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ny materiał obserwacji 
wielkiem 

naukowem znaczeni 
Dr. Leonard P. Mark, " 
szpitala św. Bartłomieja' 
dynie, spostrzegł 25 W 
że nabawił się choroby.j 
sfery lekanskie znane |T 
wą „akromegalja" lecć 
biegu której dotąd nie fl! 
kladniejszych wiadomo! 
roba ta objawia siei 
wrzodem pod podstawa 
ki, wywołującym stoptfl 
grubienie kn<ci. rtik. stójf 
wy. W ostatnim ok res* 
puje paraliż członków 
Mark. który zachorował' 
lat 35. oddal:? z wielkifl 
cyzmem od siebie 

S 4 m f o d t r t ' c f ™ l e r ć wzgardzonego awanturnika. 
badaniom postępów s t rą . . . o d z ' 1 9 października. W|godziny 9 wieczorem. Rodzi-Iwskiej, zmarł w godzinę pói -

Radakcla. Zawadzka 1. - Itlełony: 
138-28. 182-48. 102-28.- Adminlłtracja 

Piotrkowski U. - Telefon 102-29. 
Redaktor ( jego zastępca przyjmują od 

jod.iny 1 do 3 po południu. 

Warunki p renumera ty : 
PRKNUMER \TA miejicowa i od
bieraniem numerów w adminittracti 
. tch.*. 2 » L 5 0 g r . 
Jdooszenle do domów — 40 gr 
Prenumerata zamiejscowa 3zl. — 
Prenumerata zagraniczna 4«Ł BOgr-
Artykuły nadesłaae bes oznaczenie 
honorarium uwalane ta za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno utytych lak 
• odrrocnTTTcti redakete ule zwraca Rok V I , H t 2 8 7 . Łódź , N iedz ie la 19 paźdz iern ika 1930 K 

I 
Przed tekstem L 1 I-e strona 39 p 
ca w. m/m I tam, strona 6 tam; w 
tekście 39 er.; nekrologi 20 er.; za 
zwyczajne 39 gr.j drobne 12 gr za 
wyrazi dla postukujących pracy 
10 (r,S najmniejsza ogłoszenie 

1.20 zL; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukomorowe o 50 pros. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożał 
Za termin druku admtnbtracta nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

RWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA 
N A B A Ł U T A C H . 

postępów s t r a t a « października. W 
i nieuleczalnej c h o r o b y * u W C 2 p r a j s z y m mieszkanie 

na własnym organift^ c y d o ™ " P r z y ulicy Rajte 
Z Wegicm lat ciało j e g u l „ ; „ » " a ^ ' u t a c n < . niejakiego 

, „.-^..i^s' 

^ 7 v i r n i s ł a w a Owczarka, było te 
kształciło się P ^ J j e m krwawej tragedji o pod-
wprost p o t w o r n y , ^ 8 $ , m i ł o s n e r a 

dłiib schnął, a członki , . . „ . , 
niepomiernie. Lekarz J T . ™ e

r

s * k a m . u Owczarków 
wzruszoną obojętności*™ * A 
90 nie przestał dyktowC 8 1 ? o rękę ich córk, 17-let-
<rorn swych spostrzeżeni; J^y szwaczki z zawodu 
iac swe cierpienia i v v € l e t ° ł A d ? . l f ° e n c l - ^ a m , 1 « z " 
objawy. postny i r c a k j l 0 7 -
roby. Poddawał się f0" U s ta tn io , Denel zredukowa-
wańiu po k rlka razy mj robotnik fabryczny, przeby-
nie, by móc wzbogacił* codziennie w mieszkaniu 
wiedniemi dowodami Szarków, starając się naklo-
we postępy choroby i s l d z jcwczynę do tego, by jak 
żenią swych bolesnychjFYbciei 
Sam będąc przekonany^ ustaliła termin ślubu. 
wy'.' " m a dłu-0 tak <J Owczarkówna, nie mając 
cierpień, jakie w jego <%ci poślubienia Denela, cie
rnie wywoływała chorłcego się niezbyt dobrą opi-
wiclU już lat przysrotow*. (Denel przed paru dniami 
z wielką rezygnacją fsztowany był przez policję 

na śmierć, ipokłucie nożem siostry swej 
Zmarł — Jak donosi JfYbyłej z Częstochowy oraz 
Mail" w tych dniach, F»pohicie i znęcanie się nad 
pełne poświecenia dziclOjtką) zwlekała jednak z da-
wc było już na ukonSm m u odmownej odpowie-
Ostatni rozdział napisz*. 
współpracownicy, któr^Wczoraj D c n c , do 
szereg lat zbierali *;™ !* W a n i a Owczarków około 
terskiego lekarza dla n 
karskiej. 

godziny 9 wieczorem. Rodzi
ców nie było w domu, Janina 
natomiast szyła, siedząc przy 
maszynie. Denel przywitawszy 
się z dziewczyną, zapytał, czy 
i kiedy zamierza go poślubić. 
Owczarkówna, obawiając się 
Denela, który 

przybrał groźną postawę, 
zapytanie to zbyła milczeniem, 
nie reagując zupełnie na wyrzu
ty i wreszcie awanturowanie się 
Denela. 

Zniecierpliwiony mliczeniem 
Owczarkńwny Denel wydobył 

znienacka rewolwer i strzelił 
do Janiny. Owczarkówna pa
dła na ziemię. Denel przypu
szczając, iż dziewczynę zabił 
strzelił sobie w prawą skroń. 

Odgłosy wystrzałów zaalar
mowały sąsiadów, którzy tłum
nie obiegli mieszkanie dozorcy. 
Zawezwano niezwłocznie ka
retkę pogotowia ratunkowego. 
Przybyły lekarz stwierdził, iż 
Owczarkówna nie byłą ranna, 
a jedynie straciła przytomność 

wskutek przerażenia. 
Natomiast Denel, któremu 

kula przebiła na wylot czaszkę, 
dawał słabe oznaki życia. De
sperat przewieziony do szpitala 
św, Józefa przy ulicy Drewno-

x:o:x-

nie; 
Zwłoki Denela przewieziono 

do prosektorjum 
przy ul. Łąkowej. 

Konfiskata listu pasterskiego 
ks. metropolity Szeptyckiego. 

N i e l o j a l n y t o n e n u n c j a c j i . 
Lwów, 19. 10. (od wł. kor.). 

Z polecenia urzędu wojewódz
kiego skonfiskowany został w 

miejskiego drukarni ukraińskiego dzienni
ka ,J3iło" 

Strzały w składach amunicyjnych. 
Nieostrożność przepłacona życ iem. 

Łódź. 19 października. Onegdal na 
terenie składów amunicyjnych w 
Rejtnach wydarzył sle tragiczny wy
padek, bedacy następstwem nieostro
żności. 

Zmrok Już zapadł, gdy wartow
nik składów amunicyjnych Kozłow
ski spostrzegł sylwetkę ludzka. Jaka 
zarysowała sie na tle drzew i krza
ków leśnych. Ponieważ Zbliżanie się 
do zabudowań składów amunicyj
nych ze względu na bezpieczeństwo 
iest niedopuszczalne — wartownik 
wezwał zbliżającego sie osobnika do 
zatrzymania sie. < 

Ostrzeżenia Jednak pozostały bez 
skutku. Tajemniczy esobnik coraz 
bardzie) zbltżał sle do wartowni. 

Zgodnie z Instrukcja waTtownik 
strzelił w powietrze na postrach, a 
gdy 1 to nte dało pożądanego rezulta
tu — skierował lufę wprost w nad
chodzącego osobnika 

Padł strzał I Jednocześnie nieomal 
rozległ sle 

przytłumiony lek. 
padającego na ziemie nieznajomego. 

Odgłos strzałów zaalarmował żoł
nierzy na wartowni. Ustalono, że 
zabitym Jest 40-letnt Antoni Gajda, 
bezrobotny, który od dłuższego cza
su cierpiał na rozstrój nerwowy. 

Oałda szukał zalecla. chodząc od 
wsi do wsi. Zaambarasowany swą 
dola zapuścił sie zbyt daleko w !as, 
natrafiając na składy amunicyjne. 
Przytępiony umysł nie pozwolił mu 
zastanowić ste nad ostrzeżeniem 
wartownika, to teł nie reagował na
wet na strzały, od których następ
nie zginał. 

Trupa zabezpieczono na miejscu 
do zeJścła władz sądowo - lekar
skich. 

warszawa, 19 j 0 . (od wł . k.) 
u , j a n i u wczorajszym wyjechał 

4 r o* Włocławka i Brześcia Ku
ta Orysze; wlecz. Przept*. , l e&> minister Prystor. P 

Teatr Kameralny: - Swietf* t e r ^ e *m ie udział w od 

W i e c z o r n e r o * r y w l t l j . 
Teatr Miejski: - pop. Spór oł T r a w k a i 

Sprawca p o r w a n i a b. p rezydenta F in landj l . 
Hclsłngfors, 19 10. (od wł. [ Jaskarł. Dochodzenie wyka-

kor.). w związku z uprowa-1 zało, że Jaskari jest ową tajem 
dzeniem b. prezydenta Stahl 
berga aresztowane zostały trzy 

, osoby. Jednym z areazUrya-
słonięciu pomnika marszałka jnych okazał się prezes patwjo-
Piłsudskiego w Brześciu Kujaw-1 tycznej organizacji „Suoman 
skim i poświęceniu przedszkola 
im Prezydentowej 
we Włocławku. 

Mościckiej 

-x:o:x-— . , . 
Teatr Popularny: (w sali GeJ 

A c S c T - S , , m „ . )> . » • « w y j ą t k o w y w Brąiy lJ I . 

Kajka: - Spotkamy si« m "e jsc iow© zamknięcie por tów 
nlka. W, 

7am-

wszystkie porty brazylijskie 
a* do odwołania. Wyjątkowo 
otwarte są jeszcze porty Bania, 
Rio de Janeiro i Santos. 

— 

wwszawa. 19 10. (od wł. k.) 
telstwo polskie w Brazyl j i 

Corso: — 1 Tajemnica Nanyjjunikuje, że w związku z 
a u n - łkami powstańczemi 

Capitol: — Maski. 'Ste zostały 
Czary: — Królowie pusze** . 

ur^SS. Mazany pochód do Belwederu 
Grand-Kino: - Parada miłotf Federacj i Obrońców Ojczyzny. 
Oświatowy: — Uroda życia y Warszawa, 19 10. (od wł. •<••) I Komisarz rządu p. Jaroszewicz 

rosi.. Sep Pampasów — d" dzień dzisjoic^.. ^„^«„.!«-1 zakazał urządzenia pochodu. 
Wobec tego pochód został od
wołany i manifestacja nie od
będzie się wcale. 

. ™ . U W , . , W M U W - ™ „ w dzisiejszy zapowte-
Kameleon: - Lopek tak ch^ny był 'h(% Federacu 
Mimoza: - Meiodja serc. Hzków o L t ń w olczvznv rońców Ojczyzny 

°o Belwederu. Odeon I Wodewil; — Cierni* 
Palące: — Lekcja miłości. a ^ 
e ~ ^ , ' Z ^ J 0>r i,a«1?wna zniżka 
Rai: a

 n a g ie łdach amerykańsk ich . 
Resursa: — Miłosny szept noG7 ° r k ' 10 (od wł . kor . ) ]do poziomu, nienotowanego 

1 od lat pięciu. 
, Usiłowania banków powstrzy-

i e r 7 » - P T e Z j ^ e n t a Hoovera, mania spadku spełzły na ni 
rzvn , I ą c - ą . ° c z em. F ' 

WINSZU.TEMY: t o w a n ^ k u r s 6 w P - P ^ w . 
wczorajsze spadły Jutro: Piotrowi. 

Wschód słońca 6.05. 
Zachód — 4.37. 
Długość dnia 10.32. 
Ubyło dnia 5.00. 
Tydzień 42. 

L u k k e " , 
członek najwyższego trybunału 

niczą osobistością, od której 
wychodziły polecenia uprowa-
dzań. Dalej stwierdzono, iż z 
jego polecenia uprowadzeni zo
stali w swoim czasie 
dwaj posłowie komunistyczni. 

Konkurent samolotu. 
U d a n a próba n o w e g o w a g o n u k o l e j o w e g o . 
Berlin, 19 10. (od wł. kor.). 

N a torze Hannower — Zelle 
dokonano wczoraj próby z wa
gonem 

pędzonym śmigłem. 
Wagon o długości 26 metrów, 
zaopatrzony był w motor 500-
konny, posiada 25 miejsc i roz

winął szybkość 
150 kim. na godzinę, 

Największa szybkość pociągów 
wynosiła dotychczas 108 kilo
metrów na godzinę. Nowy śro
dek lokomocji pozwoli kolejom 
na niektórych linjach konkuro
wać z samolotami. 

list pasterski 
biskupów grecko - katolickich 
z podpisem metropolity Szepty
ckiego na czele. 

Jak się dowiadujemy, powo
dem konfiskaty była odmowa 
ze strony metropolity zmiany w 
liście 

jednego ustępu, 
który był nielojalny, a nawet 
podburzający w stosunku do 

x:o:x 

władz państwowych. 
Stanowisko metropolity 

Szeptyckiego 
wywołało duże zdziwienie, 

albowiem sądząc po szeregu 
wywiadach i oświadczeń złożo
nych przezeń w dniach ostat
nich spodziewano się 

łagodzącej, 
a nie jątrzącej enuncjacji epi
skopatu grecko - katolickiego 

Napad bandycki na pasażera 
Zuchwały występ zbirów 

pod Koluszkami. 
Łódź, 19 października. W 

dniu wczorajszym wojewódzki 
Urząd Śledczy w Łodzi zawia
domiony został wiadomością o 
zuchwałym napadzie bandyc
kim, dokonanym 

pod Koluszkami, 
w następujących okolicznoś
ciach. Niejaki Jan Wojtowicz, 
mieszkaniec Piotrkowa, udając 
się do Warszawy, zawarł w po
ciągu znajomość z dwoma męż
czyznami. W Koluszkach trój
ka miała czekać kilka godzin 
na połączenie z Warszawą. Dla 
zabicia czasu spędzili dłuższą 
chwilę w restauracji. W czasie 
tego obaj nieznajomi zaprojek
towali Wojtowiczowi, aby udał 
się z nimi 

do Ich krewnych, 
zamieszkałych pod Koluszkami. 
Gdy Wojtowicz wyraził zgodę, 
wszyscy trzej wsiedli do tak
sówki. Gdy samochód znalazł 

się w polu, nowi znajomi Woj
towicza wysiedli z auta i po* 
prosili go, aby przeszedł z ni
mi naprzełaj w kierunku wid
niejących zdała zabudowań 
wiejskich. 

Gdy samochód oddalił się, 
obaj osobnicy 

obrabowali Wojtowicza, 
zabierając mu portfel ze 100 
zł., portmonetkę, zawierającą 
48 zł., poczem zbiegli. 

Po ucieczce opryszków Wój 
towicz powrócił do Koluszek, 
gdzie zaalarmował policję. Za
rządzony niezwłocznie pościg, 
przyczynił się do ujęcia jednego 
ze sprawców napadu. Okazał 
się nim niejaki 

Józef Czuba, 
niewiadomego miejsca zamie* 
szkania. Drugiego sprawcy na-
razie nie ujęto. Dalsze poszu
kiwania trwają. 

— :0:— 

Funkcjonariusze policji w„Łodzianinie" 
Cały nak ład tygodnika opieczętowano. 

czem. fubliczność nadal ma
sowo wyzbywa się papierów. 

l i az . im l u i i i i i i i t i i i k « ł i i s i n i Ł 
Ż ą d a n i e podwyżsaen ia dotacj i . 

Warszawa, 19 10. (od wł. k.) 
W Warszawie odbywa się o-
becnie wielki zjazd izb rzemieśl
niczych, na który przybyli pre
zydenci, wiceprezydenci i dy
rektorowie izb prowincjonal

nych. W pierwszym dniu ob
rad zjazd wypowiedział się za 
powiększeniem dotacji rządo-1 
wej do budżetu. Izby rzemieśl-' 
nicze domagają się, by 15 proc : 

dopłata do państwowego podst 
ku przemysłowego została 

powiększona do 30 proc. 
Uchwalono szereg bieżących 
postulatów, które będą wręczo
ne ministrowi przemysłu i han
dlu. Dzisiaj dalszy ciąg obrad. 

ł.ódź. 19 października. Wczoraj 
w godzinach rannych do drukarni i 
administracji tygodnika ..Łodzianin", 
będącego organem oficjalnym P P. S. 
C. K. W. — przybyli funkcjonariusze 
policji, którzy z rozkazu łódzkiego 
Starostwa Grodzkiego — opieczęto
wali cały nakład. 

Jak nas Informują „Łodzianin" 
skonfiskowany został za cały szerea. 
ostrych artykułów, omawiających 
pod specjalnym katem widzenia obec 
na sytuacje polityczna — nieudany 
zamach na Marszałka Piłsudskiego 
oraz zamach rewolwerowy w Czę
stochowie. 

-x:o:x-

Manifestacja oficerów w Belwederze. 
Warszawa, 19 10. (od wł. k.) 

Wczoraj o godzinie 13,30 odby
ła się na dziedzińcu belweder-
skim zbiórka wszystkich ofice
rów garnizonu warszawskiego. 
Reprezentowane były wszystkie 
bronie. Przemawiał 

Na bardzo dogodnych warunkach 
O b r a z ó w i Luster W sk ładz ie Rai 

R O 
Powrót niedobitków „R 101" do Londynu. 

D o z o r e a ; — Jazda 1 

pieli. 
A r e a s t a n t i — C z y * ] 
D o z o r c a t — Natu'5 
A r e s z t a n t : — A ̂  

ino b y odkurzaczem? 

Władysław S i v o u ł k o w » ^ « «*pltai 
Roman Fau-aLanskL , 0'ocie d * B e a u v a , s wrócili w [logi sterowca, powitani wymownem,wej: inżynier Savory, inżynier Cook 

***roł|8

 0 L o n d y m i trzej ranni w i milczeniem współczucia przez tłumy Ji radiotelecrafisU Dlrsler. ) 
lor* członkowie za- ' widzów. Od lewej strony ka ora-,* 

S-ka dawniej A. Kasprowicz I S-l 
Łódź, u l . Abramowsktego Nr. 7. 

można nabyć różnego rodzaju ramy obrazy i lustra 
Dajemy na r a t y l 

Honorujemy aaygnaty Z. K. D. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
ŁÓDŹ - PIOTRKÓW 

: ^ d W 4 « » i . l ° . J P "T I W . P o ł u d n i o w a . 
C z a . p r *T i«d» | o d . . 1.30 ceo . 3.50 <r. 

1.080.000 zł. dla bezrobotnych 
p r e l i m i n o w a n o na m . l i s topad . 

ińrił 19 naźdzlernlka. Jak nas Isiłków nie otrzymali we wrześniu cl, 
Ł? 0 *" . VLrrr. «—-> -- 'którzy pracują dwa dni w tygodniu. 

Jeżeli chodzi o listopad, to na o-
statniem posiedzeniu Zarządu Obwo
dowego Funduszu Bezrobocia — po
stanowiono preliminować na cel za
siłkowy, sume milion osiemdziesiąt 
tysięcy złotyck 

informuje Państwowy Urząd Pośre
dnictwa Pracy — w październiku li
czba osób pobierających zasiłki zma
lała w porównaniu z miesiącem 
wrześniem (kiedy to wypłacono zar 
silki 10.000 bezrobtnyra) o 1 500 o-
sób^ 

teoo iest fakt, że za-

generał Rydz-śmigły. 
Zbiórkę zakończono spontaul' 
czną manifestacją na cześć Mat 
szalka. Marszałek Piłsudski 
był nieobecny w Belwederze I 
pracował w tym czasie w pre* 
zydjum Rady Ministrów. 

Sprawa o śmierć 
Barańskiego. 
Warszawa, 19 10. (od wł. k.) 

Sprawa przeciwko szoferowi 
taksówki, w której zginął 
łódzki przemysłowiec Barcińskł 
została odrocona z powodu nie
stawienia się rzeczoznawcy in
żyniera Lieielda z Automobil* 
klubu. 

Aresztowanie b. 
posła Motyki. 

Katowice, 19. 10. (od wł. k.f< 
B poseł na sejm śląski i redak^ 
tor „Gazety Robotniczej" Mo« 
tyka, należący do PPS CKw, 
został w dniu wczorajszym are
sztowany w Rządowie, powiatu 
rybnickiego. Motykę przewie
ziono do Katowic i osadzono 

w więzieniu karnem. 
Aresztowanie to stoi w zwiął-
ku z wyrokiem sądowym ską« 
żującym redaktora Mptykę na 
600 zł. grzywny lub 60 dni are» 
sztu. 

obniża swe pobory 
Berlin, 19. 10, (od wł. kor.) 

Konwent senjorów Reichstagu 
postanowił przedłożyć plenum 
projekt obniżenia djet 

o 20 procent, 

Łonorarja zaś za posiedzenie a 
3 nrnfgnł 
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Nowy wywiad z marszałkiem Piłsudskim. 
er wraz z całym Rządem 

kończą prace nad budże tem. 
Zamachy i próby teroru z e strony socjalistów 

nie ocalą rozkładającej sie demagogji. 
p a „ P , » M Radv Ministrów. Marszalek reszcie sie dorwałem. Nie mogę bowiem dotąd 

Józef Pltsudsk' S a l w dniu 8-ym b. ru. pogodzić się z myślą, aby budżet był konstruowa 
fedaltora % Miedzińskieso i ny I układany w ten sposób, lak dotąd w Polsce 
udzieli! mj wywiadu, który podajemy 

nuej w całości. 
— Minęły dwa tygodnie od ostatnie] rozmowy, 

Panie Mirszalku, — pozwalam wlec sobie znówu 
zwrócić sie z zapytaniem o bieg prac Pana Mar
szałka, jako Szefa Rządu. 

— Pan, lako dziennikarz, oczekule odemnle na-
tur,iinlo wynurzeri związanych z rzeczami najbar
dziej epatująceml. Niestety, proszę Pana teni' 
epatniacemł rzeczami la sie zajmowałem mało I 
dlatego od nich nie zacznę; natomiast zacznę od 
rzeczy, która, sie nalbardzle) zajmowałem, t. zn. 
Od nieszczęsnego budżetu. Pan wybaczy, ze Pa
na I czytelników Pańskich będę nudził, ale kiedy 
przyszedłem n i stanowisko Szefa (labtnetu — 
a lak myślę z pewnem powodzeniem dotąd rządzi? 
Państwem — to odrazu zdecydowałem, ze spe

cjalnie duło będę musiał poświęcić c*asu ra bud

żet państwowy na rok przyszły; ponlcdz:^lcm też 
snblc odrazu. że jest tam właśnie dla mnie coś do 
zrobienia. 

Przedewszystklem zaznaczyć muszę, ze do'ad 

nie dobrnąłem da globalnej sumy wydatków, do. 
pasowanych do dochodów, natomiast wyznaczy
łem luz I ogłosiłem panom ministrom termin, kie
dy zasiądziemy do uchwalenia Jurtielu: o!<o!o 
1-go listopada. Wytłumaczyłem również narom 
ministrom, te zatrzymuje mnie w te! sprawie nic 
kto inny. Jak mól doradca finansowy. H-'"H:r 
(karbu. A to dlatego, ze la. pomimo względnie 
ciężkiego stanu, chciałbym Iść z budżetem o n'e-
zmicnlonel globalne! sumie w porównaniu z tego
rocznym, natomiast mó] doradca linunsowy nale
l i uporczywi*, ażebym zgodził sic na obniżenia 
budżetu Zdecydowałem s!? więc omówić z każ
dym z ministrów z osobna kwestię, co on może 
ze swego budżetu ustąpić: zastosowałem to tekże 
do samego ministra skarbu. Dale przytem mlnis-
l r ~"' •*•. wytaczając ministra skarbu, zapcwnlu-
r. '. m HWCTMI doradcy finansowemu nie zdradzę, 
| * ' ' (taHrk* sV"r > ' <-».v ( u < i» . -" .Ml 

>>»fn aetMetai t««o <w!ci''e i'ri'rzvmiiie. tak. że 
lota 4 nikt nie wlp \:<V r>a)s| n Im" ' " minister do-
!*cdt ra mm w *<•• łnrawta. ' r, • jzilcm ich wszy 
if'tfrh. łc hvi* nr': "n'n-v iy przy okresie. 

vnnv p'n'ir>l-7«-i na f l c - : c.. i-.irualnoScI: lednis, 
i»óri v. vrcz:i mola daty '.czasowa opinie, że m c 
łerrv nic cc!'!i? «V od «amy globalne! obecnego 
f'"Urui --» I drr̂ 4, i. L ewentualność, te będ* 
Ktislał Bł>»Pe1 • Ł-mii doradcy finansowemu parni 
MufMzrw«'r''.irii - I budtet zmniejszyć. 

tprzc "rliem tet p. Ministrów, te naturalnie, 
*rr.» os«aii. --ęJ rozmowie odbędą sie łar^l z o. 
r1at«RV**l m: te la będą szedł In p!ms a on m 
rlniw - ) w * idy dopiero podzielę efobalna sumę 
ii'"iim(/v " ; 'łterłtwa. Z prawdziwa pr-wtem 
n*c'» zazr iczę, te Jak dotąd taden z ministrów 
i!» pezostni głuchym na moje tadanla ł każdy po
dał ml. ch.iv z bieda do wiadomości te sumy, o 
która mota (agi budżet być obcięty. Tak. te te
raz w głowie ml ciągle tańczą cyfry przypuszczal
ne! snmy globalnej, do której w ten sposób dojść 
noge. 

Dodam Pann do tego tę rzecz, która. Juk mó
wiłem iest dla mnie do zrobienia I do które na

się on układał. Rozpoczynałem tę sprawę Jut nie
raz po wypadkach majowych I za każdym razem 
w tym durnym systemie pracy sejmowe) musia
łem Ja zarzucić. Teraz zaś zdecydowałem się 
Iść do końca. 

Chodzi mianowicie o zasadę, że minister odpo
wiada za su o i budżet przed Sejmem I dlatego nie 
nałoży mu przeszkadzać w układaniu budżetu tak, 
Jak lego Indywidualna obrona swego budżetu wy
maga. 

Jak Pan rozumie, ten sposób układania bud. 
tetu wymierzony Jer.t przeciwko dotychczasowej 
supremacji ..redakcylnel" ministra skarbu I Jegi> 
urzędników nad ministrami resortóweml w ukła
dzie budżetu; nastrzęcza to. rzecz prosta, poważ
ne trudności. 

— Oświadczyłem panom ministrom na wczo-
ralszcm posiedzeniu Rady Ministrów, że każdy i 
nich iest wolny w układaniu budżetu swojeco re
sortu, układając go w lormle dla niego Indywidu
alnie odpowiednie). Zadałem tylko Jednego, ażeby 
wszystkie wydatki osobowe były wyodrębnione, 
alhn też zestawione dodatkowo dla iasnoścl sytu
acji O ile ta rzecz ».-t nowa. sadzić można z te
go, że na tern posiedzeniu Panowie Mlnlstrowłe 
nie mówili nic, dopóki tej sprawy nie porusTyl»m; 
wtedy dopiero zaczęły s!ę pytania I dyskusje. Do
tąd uśmiecham sie wesoło, gdy ten moment sobie 
przypominam, a sadzę, że koledzy ml wybacza tę 
niedyskrecjo, popełniona publicznie. Wybaczy f 
Pan. że ste trochę nad tern Zatrzymam — dlatego, 
te rzecz warta Jest zastanowienia. 

Pracę budżetowe w latach ubiegłych dqły!v 
więdnie | bezwiednie do systemu skamieniałości. 
Skamieniałości tak d-ileko Idącej Jakgdyby można 
było przawldzleć na półtora roku przed zakortczw 
nicm wykonania układanego teraz budżetu prace 
każdego resortu z dokładnością nawet nie w mil
ionach złotych, ale w setkach zlotycu. Ja w mo. 
Jci dotychczasowej nracy Uczę, rozumuje I kalku
luję tylko milionami, nie domiszczaiąc nawet do 
kalkulacji pólmllionaral. Bo f Jaktet Jakikolwiek 
minister może kalkulować setkami złotych? Jest 
to ;.• 'ru uwaga. 

Druga uwaga fest ta. te taka skamieniałość 
powtarzać sie musi nleledwla rok w rok dążąc 
iakgdyby do uwiecznienia. 1 wtedy to ..palconto-
logiczne*' ujecie budżetu nie dale możności Jakiego 
kolwlck postępu. A wobec tego, że to Jest niemo
żliwe, więc duta cześć budżetu staje się oszukań
cza I zmusza do krętactw, specjalnie u panów 
urzędników bardzo dalehoidacych. Obok tego ta 
supremacja Ministerstwa Skarbu we wszystkich 
drobiazgach budżetu nie może nie dać skrępowa
nia katdego i ministrów tak daleko Idącego, te 
zatraca on indywidualność swoiel pracy I musi 
podlegać nieodpowiedzialnym elementom biuro
wym, podczas, gdy to on przecież odpowiada za 
wszystko. Niechybnie, proszę Pana. nie motna 
myśtoć. te mola próba, uczyniona w tym roku, da 
wielkie rezultaty Ja otwieram tylko drogę, któ
ra Iść należy I która w swoim rozwoju, po kilku 
dobrych latach, da lednak lepsze I większe rezul
taty, ntt ludzie myślą. 

Ta główna wada naszego hudłeta Jest wyni
kłem wielkich wad parlamentaryzmu, które pro

wadza do tak wielkie] dozy oszuka listwa, te w 
jego powodzi trudno jut nawet złapać to. co iest 
istotna prawda. Weźmy np. system nieodpowie-
dzlalalnoścl. Przy dzisiejszych wyborach doradza
łem Ministrowi Carowi I .Ministrowi Składkow-
sklemu. łeby dal! się wybrać I na wszelkie krzyki 
panów postów, grełac Im kułakiem odpowiadali 
językiem parlamentarnym: „Ty. durniu, ia icstem 
postem, nieodpowiedzialny, jak 1 ty. bałwanie — 
a zatem milcz I schowa] pysk Jo swego wy
chodka" 

Radziłem właśnie taka odpowiedź, lako mo
że najlepszy system ośmieszenia tel nieodpowie
dzialne] niegodzłwoścl. To samo lednak dotv 
czy sie odpowiedzialności finansowej Przy sta
łe! tendencji robienia prób rządzenia zaoomo-
ca sejmu stwarza sie rządy nieodpowiedzialny :h 
urzędników, albowiem każdy parlamentarny rząd 
ule czem innem zalmować się musi, irk codzlen-
nem określaniem swolel sytuacji w selmle I po
świecą na to tyle uwagi, że o Istotnel oratv 
ministra nad resortem niema mowy. W tvcb 
warunkach, oroszę Pana, na stanowisko ministra 
dobiera sie nalzrecznleiszego Intryganta I ta 
właśnie cecha Iest na!wvżcl ceniona. Wiec no-
cóż tak głośno krzyczeć o lakiclś odpowiedzial
ności, robić z tego błazeństwa ..źrenice swobo
dy" 1 używać różnych łnnvch pięknych słów? 

— Jak widać z powyższych wynurzeń Pana 
Marszałka, ostatnie ..eoatulacc" zdarzenia nie o-
dorwały Oo Istotnie od ełównel oracv? 

— Wie Pan. takim zjawiskom, iak zamach 
na mule. czy na kogo Innego, oraz te bezmyślne 
na]zupetn!cl wybryki w Częstochowie, nie po
święcałem zbyt wlete uwagi. Jest conrawda 
przysłowie: kto wiatr slele. ten burze zbiera. 
Ale wypadki te zanadto mało podobne sa •'" 
burzy. Co do mnie. snokolnle określiłem te 
mamv do czynienia w obu tych wypadkach z e-
lemcntaml rozkładu, rozkładu wvdetei t dość 
smrodliwe! wielkości, który to rozkład dawać 
musi raz oo raz takie czv Inne. trudne do prze
widzenia 1 obliczenia wypadki. Kto bowiem ga 
da o ..uzbrolcniu ludu" I kto dobiera do tego e-
lementy ciemne I mało rozwinięto, potem sie zaś 
wyrzeka wszystkich swoich poprzednich obiet
nic — ten musi konsekwentnie, lako czynnik nie-
odpowiedzialny, zrzucać na plecy Innych skutki 
swojego głupiego postępowania 

Ja nieraz rozmawiałem z Panem chętnie o 
ztawlaku aberacll myślowel. która prowadzi wła
śnie do tak chaotycznych 1 nieznośnie g'uptch 
kalkułacyj. To samo sie zdarzyło z naszym' so-
clallstaml. którzy zachorowali na nledorTecn-a 
megalomanie I tak bezpodstawne mniemanie o 
sobie, te dla mnie np bvll tylko śmieszni, cho-
clał Innych napawali obawa. Jednak nrńba no-
łaczenia parlamentaryzmu z rewolwerem stano
wi rekord głupoty naszych soclallstów. Do ta
kiego nonsensu leszcza nikt sie nie domyślił. U-
przedzałem tych. którym wiedzieć o tern trzeba, 
ta skutki tel megalomanii dadzą sie odczuć » 
Polsce dosyć długo I watole. hv minety szvbko. 
Jest to leden z nowodów. dla których. gdv orzv-
szedl okres wyborczy, zdecydowałem sie odra
zu na zakaz wszelkich mantlestacvl I pochodów 
I to zakaz bezwzględny. Zaś ostatnie wypadki, 
w dostateczne!, lak ml sie zdało, mierz* — udo
wodniły, lak dafece ten zakaz był słuszny t ce
lowy, i. 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 
l i 

Ostatn e 2 dn i ! Dawno oczekiwana premjtra 100°/o filmu dźwickowel i p. t. 

M B Ł O D ] A S E R C 6 « 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . I 

Prsaillctnr film miłosny i punczy węgierskiej, wiriMiijący do głębi dramat dilaw'lęeia wUilkitjo, stkosha-
nago w diłiMkim woiafcu. W rolach glówoyfh; DITA PARŁO I WlLl.I FRITSCH. 

Nad pragram DCDATEK DŹWIĘKOWY. Początek w dml powix«dni« o fjodi 5.30. 7.30 1 9.15, w aoboty, 
niedziele i (wiata od godz, 3,30. 

Nailępny programi POKUSY EUROPY w rok gtaau rodak IGO SYM. 

Chorzy na ruptury i różna kalectwa!!! 
RUPTURY. lako teł kalectwa nie wolno 

zaniedbywać. fjdv* akutki dla życia ludzkiego 
•a bardzo niebezpieczne. Ruptura ataje zię 
wielka iak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortooedycz-
oe gumowe mojei metody usuwają, radykalni* 
mlniehezoiecini eistt i oajzaJtarzalsze rup-
ury a metczycn. kobiet 1 dzieci. Ntt sk rzy 

wienie kręgosłupa, przec iw tworze 
niu siej garbów, leczn. gorsety ortope-
lycine Dla skrzywionych nóg i pUskieh 

bolących stóp. wkłady ortopedyczna. Sztucz
ne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prot. uni<versyt.; Prof. Dr. R. Barącz 
prof. dr. J . Marischler, prof. dr. B, Kto lanowak i . 

Zak ład or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T orlopedf. se L w o w a , 
Lódg, obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e ł . 2X1-77 

Przyjmuje od 9 — 1 i *d 3 — 7, osobiście t y l k o k r ó t k i czaa. 
U W A G A i Osobizte jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpieczonytb 

*v Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi ul. Wólczańska 

10, składam podziękowanie za wstrzymani* mo ej z ośllwal przepukliny a po
wodu czego miewałam częste ataki omdlenia i nieprzytomność — bandażom 
Jego metody. Dzlt czuję się zdrów i zdolny do pełnienia służby. 

D r . R O T H at. radca Kura tor ! . Szkolnego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Józef Kleiner" adwokat Stanisław 
Rumszewfcz zam. w Łodzi przy uL Piotr
kowskiej 53, zawiadamia, i e decyzją Sądu Okrę
gowego w Łodzi Wydziału Handlowego został 
wyznaczony dodatkowy miesięczny termin zgła
szania pretensji do masy t. j . do dnia 7 listopada 
r. 1930. 

Sprawdzanie wierzytelności nastąpi w o b e 
cności Sędiiego Komisarza w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5) w sali N i 15 dnia 
10 listopada r. 1930 o godz. 12 w południe. 

Syndyk tymczasowy: 
Stanisław Humszewicz 

Adwokat. 
Piotrkowska 53 

Zima się zbliża 
Z a o p a t r u j c i e a l ą z a w c z a s u w r c s z k l 
t o w a r ó w z i m o w y c h I b i e l a n i a n y c h 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu 

• • 
• 
B i 

D r . m e d . 

S. KeumarK 
Choroby skórne i weneryczne, 

leczenie dfaterzn]*}, 
d (a te rmokoagu Iąc ją 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
t i O N I U S Z K l 5, U l . 170-50 . 

PrsyJausJ* ad 1.30 do 2.30 pp. •« 5-7 
W niedzielę od g. U — 1 w poł 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne t weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjra. 8—3 oo ooL i 8—9 w. 

D r . med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

a l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
te ł . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 5 —9 wieci 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

WARSZTATY RADJO-ELEKTRO-
TECHNICZNE 

J. M. Cybart I S-ka 
ul. GDAŃSKA 135. 

Przeróbki starych radioaparatów na 
nowoczesne typy. 

I adowanle akumulatorów ivlko zl 1. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegien iana 25. te l . 126-87 

powrócił. 
Specjalista churób skórnych I wenę 
-ycznycb. Elekiroierapja. Leczeni* 

lampa k»arco»a, 
Przyjmuje od godz, I — 2 I od I — I 
W niedziele ' t»i«ta od * do I • poi. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

1 płuc. 
Przyjrmje od 12—3 I 5—7, 

I d 10 - I I • od 2 — 3 w Lecznicy 

u r . S o ł o w i e j c z y K 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. 144-92. 

przyjm. od 2 — 6 po pol. I od 8—9 w. 
W niedziele 1 iwleta od 9 — 1 po pot. 
W lecznicy „Centralnej" (Piotrkow

ska »2) od 7 — 8 wlecz. 

Wrogie okrzyk i pod Magis t ra tem. 
Konstantynów 19 października. — 

W dniu wczorajszym mieszkańcy m. 
Konstantynowa samorzutnie zam.wii-
festowali fakt wykrycia '.pisku na 
życie Marszalka Piłsudskiego. 

Około Rodziny 4 po potudnu na 
ulicy zebrało sie około tvsiaca osób, 
którzy po gorących Drzemówieniach 

ruszyli Dochodem Dod magistrat. 
Tutaj rozległy sie wroeie okrzyk! 

skierowane Dod adresem P P. S. 
W końcu manifestacji uchwalono 

rezolucję. DoteDiaiaca zbrodniczy za
mach na żvcie Marszalka Polski Jó
zefa Piłsudskiego i domagająca s>e 
zastosowania wobec winnych i orga-

x :t>:x 

erskie „: 
Cenny ła r.izacfl daleko idących renres^ 

dnocześnie zebrani w rezoiucj^powiadane jut przez tele-
wyrazili radość, że , " - n ' i e r z ^ : - i komunikaty w pismach eu 
ttrS^H^t^^l^nreSffljskich skarby sztuki per-
noku Marszalka, zawsze t m , wyprawione przez Kizę 
Jego skinienie. Ja na historyczną wystawę 

Manifestacje zakończono^fzynarodowej sztuki, która 
trwałem: okrzykami na "poczn ie się w styczniu, 
szalka i I r e n , nta R « ^ j d u j ą ^ j u ż w

y

L ondyn ie . 
* • * iwiedziano się o tem sensa 

c4»m zdarzeniu dopiero w 
PU-*- " ' 

Podobna manifestacja 
na najdalszych rubieżach 
w Puczniewie. 

Dwie generalne bitwy. 

i, kiedy parowiec „Bahari 
i zapuścił kotwicę w por-
pndyóskim. 
I do tej chwili bowiem nikt 
wiedział, gdzie się te boga-
I znajdują, jaki okręt je wie 
jaką drogą. W celu bowiem 

K r n r i l k a PoaOtOWia RatUnKOW01?*iąua. napadu rabunkowe-
f \ I C " f # r v w r w y « • • "zymano całą historję w 

* J , f f jiej tajemnicy, tak pilnie 
WcXo$ W 7 6 "u5i rDo , u D ^ fone j . te nawet załoga Ba 
Mice małżonkowie 37-letnia ftanu", złożona z malajskicb 
na i 4K-lctni l'r;mci«?ck Pa^nluskich marynarzy, nie wie 

łódź. 19 oaźdzlernlfca. W Juiu 
wczorajszym, w godzinach popołud
niowych w podwórzu domu przv uli
cy Piwnej 4n wynikła wielka bóika, 
w czasie której zostali poranieni 
?Mctnia Pola Edelman I 2e-!etni 
Chaskiel Wierzchowski, zamieszkali 
w wymienionym domu oraz 3.1-lclni 
Szttuil Witejiberg 
letnia Marja Ooldberg (ul. Młynar
ska 14) I 32-letnia Hudcsa Splelfo-
ecl. zamieszkała orzv ulicy Berki Jo-
selewlcza 7. Wymienionym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowe
go w lokalu I komisariatu doUcII 

zamieszkali w tymże domu. j . 
Pawlakowa odniosła d* t« * 0 t e . m i myślała, że 39 

rąbane lewego przeramienlarn. znajdujących się w pan ^rimienn-f"' z.naiaującycn się w pan 
ma* >'-i«.-ioi:; rąbane lewego przerr.miun • i n j • . , . I I , , „ , 

(ul. Faifra 9). 32- ; i c j s z e obrażenia całego ciattAj kabinie, od której klucz 
(ul. Mlvnar-I Lekarz pogotowia do naló»tylko kapitan okrętu, mie-

natrunku pozostawi! obosa %yc Z a jny 
^ w B i w i k . oolicia po. ładunek okrętowy 
la do odpowiedzialności. Jtymczasem kryły się tam o-

. sztuki perskiej z 2 tysięcy 
S|zło lat, bo od roku 200 

Ogłoszenia drobne. 
WILHELM Szmidtke. ul. Łowicka 6. 
zgubił kartę zapomogową, metrykę 
urodzenia i kartę rejestracyjną, wyd. 
w Lodzi. 

DOMOKRĄŻNI ajenci z kaucją zł. 20 
poszukiwani do sprzedaży artyku
łów pierwszej potrzeby. Gltk. ul 
Gdańska 95. tet. 121-38. 

2 ŁADNE umeblowane pokoje. U-
trzymanle usługa, ew, używalnoić 
kuchni — do odnajęcia zaraz. Rad
wańska 47 ra. 9, II p., front. Tram
waj 6, 9. 16. 

Nadeszły śniegowce 1 
( n a j m o d n i e j s z e ) 

T e n y n l i s z e od (teazlorooznyeh 
do 50/D 

Polecamy detalicznie 
firmy Tretorn Śniegowce 

("abardinowe damski* . . 15.50 
firmy Trelom Śniegowce 

Lakierowane damski* od 17.00 
firmy Tretora Śniegowce 

Luksusowe damski* . 3 5 00 
firzay Tretorn Kalosz* 

M*ski* 14 50 
firmy Tretorn Kalosza 

Damski* 7.50 
Krajowe Śniegowe* Ga-

bardinowe damskie , , 10.00 
Krajowe Śnletfawc* Ga-

bardinow* dziecinne, , 7.00 
Krajowa Śniegowce La

kierowane damski* od . 10.00 
Krajowe Kalosze damskie , , 4.50 

Me.kle. . . 7.00 
Pantofla domowe karailla . po 0.00 
U w a g a i przyjmuj* * i * weksle 1 czeki 

bez podwyższania cen. 
— H U R T i D E T A L . — 

Przeds ięb iors two H a n d l o w e 

M J F A N T U Ł 1 S 
Ł ó d ź , u l . O g r o d o w a N r . 2 , 

(róg Nowom ) Telefon 161-96. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r z e j a 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-Ił I od 5 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjaiiata chorób akórnych, wene

rycznych i moczoplciowych 
wznowił przyjęcie* 
p r s y u l . C e g i e i n l a n e j N r . 43 

TELEF. 141 32 
prsylzcui* 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i swieta 9—1. 
Dla pań oddzielna p*cz*k*lol*> 

i Chrystusem at do najnow 
I czasów. < • " ' • I 
azyjechały więc na wysta-

SPRZEDAM działki lasu lOOlniędzy innemi jedwabneJy 
i V w cenie 80(1 zl. majątkuJ Piskie, gęsto Przeplata

l i w Pierwsze] parceli. * « m S T e b r c m » P ° f ą 

I M w Picrwizy j Iwonzu z oczami z najpięk-
pjoJC, Leszno 1. plwia f ̂  . d ^ [ c h 

:ni, które tet pokrywały 
rzeźbione ich szaty. Znaj 

jsię takie święte rękopisy i 

2 LUSTRA trema Jasne I cl 
nto sprzedam, ul. 11-zo 
52, II piętro, m. 14. 

» ~v. owicie iCKouisy i 

GROCHULSKI Franciszek, PI*nne malowidła sztuki per-
zgubil IcgltytmacJe zapo4 która wywar ła olbrzymi 

N r - 3 S 2 9 2 - I r n a całą sztukę wschod-
MASZYNA DO szycia StogerC.1C. ^ ^ c z a j ą c sztuki chió 

• / i .••/ł u\j szycia oinK«>H • • | — J 

netowa do sprzedania, PlotrW.1,'??ońskiej 
291. m. 19. fektóre z ni 

-^W wzięto 
' lv i 

z nadesłanych dy-
T * wzięto 

POTRZEBNY czeladnik kr .Wtego grobn .zacha Ab-
Wiadomość: Rzgowska 45. Ol Sj a s a n , 

sa. właściciela domu. J e p 0 raz pierwszy od wie 
PIECYK pokojowy, szyldy, u* 1 stuleci zobaczą je oczy 
Singera I drobiazgi sprzcdaf e r n ych. 
tychmlaet, Abramowaklego 30;P^ a c two tych zbiorów jest 

u i j f r - 2 7 ™ ? ' i e p i s m a ! o n ^ LOLI SŁAW Jankowski, ui. Jbez wahania nazwały ką 
ska 4. zagubił wyciąg, w y d a n » p a n c e r n ą n B a i , a r i 8 t a n u « — 
Nowosolna, p. Łódź. ^rdziwą grotą Alladyna", 
MAGIEL do sprzedania, ul. Z r a s z a j ą c ą jeszcze nawet 
U4, m. 4 ' a s k ' n i ę bajeczną.— 
LEKCJE muzyk, - J e ^ t t t g t w 
dolble I gitarze. Oplata w l ^ t o n House, o świcie, kie-
iona 23. m. 24. III Piętro _ J c e Londynu jeszcze są »to 
CHIROMANTA - flzjognomis*>wo puste, a towarzyszyła 
norman" przepowliuJa pr»rdzo silna eskorta uzbrojo 
przyszłość I teraźniejszość. tl» policjantów, 
sny I udzlda porad w róźny f̂eszcze większe ostrożności 
wach. Ceny b. ntskie, co i * * wspomniano, zachowane 
g. 10 r. do 8 w. Przejazd TJMPTzy transporcie zbiorów 
f»rei^MM~OTRTRA.M, u l l c ł * ^ " : Wysłano je aeropla 
cza 18, zgubił książeczkę w4 0 ludnego z portów, a ró 
wydaną w Łodzi, wyciąg z k j f Z e s nie 
dnoścl I metrykę urodzenia. 

NA WYPŁATY! Eieganckie C ^ 1 ^ * * . ^ S T S 
damskie, futrzane kołnierze. r & L ^ ™^JT*JŹ 
brania męskie, swetry, p u l o * ^ . « a < l z e o d b ^ a c h 
ty, chustki, bl.lv towar I n W c { ^ * * ^ n ' « . bólach gtowy 
artykułów. Naitańsze ceny. K ^ * - ^stosowanie 1 - 2 
godnlelsze warunki. Tylko " Ł ^ / ^ ^ 
Kubaszklna. Kilińskiego 44. C^.^" W^°,UJE

V

D^! 
klientom nawet bez w k l a d p - ^ . ™ e 

— _ -jj ^aoać w aptekach 1 drogeriach. 
SI.UŻACA potrzebna naty«l 
Zgłaszać sie, Przejazd 48, 
czyk. 
SPRZEDAM sklep ipćżywcz 
dobry, z powodu wyjazdu, 
przystępna, Chojny za koleją, 
szowa 16 

OOSPODYNI w sztuce ku 
przyjmuje zamówienia na bal1 

sela Itp. Oferty do adm. _E 
..FachowczynJ". 
W RZOOWIE Jest do wyn 
kal, nadający się na piwiarnie 
staurację z catkowitem urza 
1 mieszkaniem. Wiadomość * 

Powieść sen 
x : o : x — 

STRESZCZENIE. 
Dratwlcklego, sklep rzeźniczf, Przy uit^„ i * 
PRZYBŁAKAL s i , pies 
bronzowy, uszy I ogon obcH|a p a )

u e udało się przychwycić, 
odebrania za zwrotem kosztó^tiet , n,K-Upa

 z n aJdował się sy-
Sikawska 11. W J f t " ! , 1 D ? f l s e % »R o™-
PRZYBŁAKAL się pies wilk. " abiet, t e l e f °nlcznie nieznajoma 
brania za zwrotem kosztów 1'^atke** p I z e d s t a w i a j ą c się za 
topada 51. szkoła. J l a l e * o n y V C T e t t c n o r a z l l s t 

kąkolwlek pracę biurową za 

w portfelu zmarłego " yoiueiu zmariesu 

kąkolwlek pracę biurową a i j w toku dalszych dochodzeń 
nem wynagrodzeniem. Łaska i obserwacyj Inspektorowi uda-
ty sub ..Wojskowy '. v lo się stwierdzić nazwiska 2-ch 
BIŻDItRJA, zegarki na ra«£ kobiet, które podelrzewat o 
gotówkowe. .PTeclosa". PW" "rodnię. Marja Mesanow l Mag 
nr. 123. w podwórzu. ^ d alena Mawilska nie podejrzę. 
ELIMINUJEMY ttację m l e ^ ^ s * śledzone wyjecha 

—...osarzem Steryftski.n. Tan 
U 1 M . r • » " " • » • " ' — - " ^ P o z n a l i pewnego „hipnotyzera' 
GŁUCHOTA ulecialna. l z t o n ą k t 6 r y i a p r o p o n c v w a t 0 -
Euionia zademonstrowany • g 6 l n ą ^ K a r p o w i c z a , „a 
stom. Usuwa pnytCPiony m k t 6 r a 2 a p r o s 2 o n o M a r j ę Mcsa-
cieknienle uszów. Licz.i . ̂  { ̂  p r z y . a c i ó t k c 

wania. Żądajcie bezpłatnej w j 
5 broszury. Adrtys: EulonJ* , 
koto Krakowa, 

http://bl.lv


je w Konstantynowie. 

,E c n o ' Sfr. 3. 

„skarby U 

OD Mag is t ra tem. 
r.Izacłi daleko Idących reoresrt 
dnoczośnie zebrani w rezoiucjkpowiadane już przez tele 
wyrazili radość, że z a m . e r i ^ komunikaty w pismach eu 

Cenny ładunek „Baharistanu i i 

dnia nie dc-tkneła Wodza • . , 
Dotikroślili. że u iernie stjć be») S K icn skarby sztuki per-
noku Marszalka, zawsze go»l, wyprawione przez Rizę 
Jego skinienie. 

Podobna manifestacja 
na najdalszy cli rubieżach 
w Puczniewie. 

ko skinienie. fta na historyczną wystawą 
Manifestacje zakończono^Izynarodowej sztuki, która 

trwaleml °k™vkami na «;*<Dczme się w styczniu, 
sztlka 1 Prezyc .'nta K z e c w j M . . , . ' T « . 
szansa i r i f w ajdują się już w Londynie. 

* • • wiedziano się o tem sensa 
Jm zdarzeniu dopiero w 

0 0 * ' l i , kiedy parowiec „Bahari 
I zapuścił kotwicę w por-

x . ondyńskim. 
i do tej chwili bowiem nikt 

, . l n n hSftlflf odz ia ł , gdzie się te boga
cił IB G Ul IWy. .znajdują, jaki okręt je wie 

i A jaką drogą. W celu bowiem 
U a R a t U n K O W a ^ i ę c i * napadu rabunkowe-

• * • 'zymano całą historję w 
W podwórzu domu P^ j l?* J ? ' ? ™ ^ ' . **» « f t l 

Węglowe! 7 zasiali p.,turbo#onej, żę nawet załoga ,Ba 
bolce małżonkowie 37-letnla »anu , złożona z mala)skicb 
na i 48-letni Franciszek iW^łuskich marynarzy, nie wie 
zamieszkali w tymże domu a Q { . m ś l } ż e 39 

Pawlakowa odniosła ; J • . 
rąbane lewego przeramienliJn. znajdujących się w' pan 
lżejsze obrażenia całego ciate-jn kabinie, od której klucz 

Lekarz pogotowia po naloJ tylko kapitan okrętu, mie-
natriinku pozostawił obojga w

V r v r 7 . : r l _ , 
ków na miejscu. J ł.H« \ , 1 . 

Sprawców bójki policja po» ładunek okrętowy, 
do odpowiedzialności. tymczasem kryły się tam o-

sztuki perskiej z 2 tysięcy 
.zło lat, bo od roku 200 

puste aeroplany 
poleciały do innych portów, tak 
ażeby nikt nie wiedział, skąd 
skarb wyruszy do Europy. 

Przeładowywanie ich na po 
kład „Baharistanu" odbywało 
się pod ścisłą strażą perskich 

żołnierzy, ale takie same ostroż 
ności zachowywano przy łado 

Wróg nowoczesnej cywilizacji. r snu WTS 
P r z e d k i l k u m ies iącam i ob ie 

g ła prasę ca łego ś w i a t a w i a d o -
w a n i u i n n y c h o k r ę t ó w , w s k u t e k mość, że ca ła ludność jedne j z 
tego n i k t n ie b y ł w stan ie w y - w y s e p e k , p o ł o ż o n y c h u b r z e -
śledzić, j a k i p a r o w i e c n a p r a w d ę g ó w A n g l j i , opuśc i ł a swą o jczy -
sta ł się g ro tą A l l a d y n a . znę i p rzen ios ła się na l ą d a n -

— : 0 : — g ie lsk i . 

B y ł a t o w y s e p k a , nosząca 1 ż y w i l i się r y b a m i , ja jami , zbiera 
m iano St . K i l d a , a zamieszka ła nemi w gniazdach mew, a w ie 
przez 16 r o d z i n . M i e s z k a ń c y \ w 
spy m ó w i l i t y l k o 

prastarem narzeczem celtyc-
kiem, 

u p r a w i a l i t r ochę owca , a zresztą 

Zbankrutowane Hasło. 

la 

a drobne. 
1 Chrystusem a i do najnow 
i czasów. <e*f l i 
fzyjechaly więc na wysta-

. 1 , . .„ inojoiędzy innemi jedwabne dy 
SPRZEDAM dzlałk lasu CJJ * Y 1 przeplata-
kw. w cenie 800 zł. maJattUl £ ^ 
„IWiw pierwszej ,arceli. 
1 1 1 0 ' L c s z , l ° l ' p , w l a Y ch brylantów i drogich 

ni, które też pokrywały 
rzeźbione ich szaty. Znaj 

2 LUSTRA trema jasne I cl 
nlo sprzedam, ul. 11-go 
52, II piętro, m. 14. 

^->8ię także święte rękopisy i 
i, pUfnne malowidła sztuki ner-OROCHULSKI Franciszak. Plenne malowidła sztuki per 

zgubił legitymacje zap<4 która wywar ła olbrzymi 
Nr 38292. n a c * ł ą sztukę wschód-

s . c , S ^ ^ - j ą c sztuki Cbiń 

ne owa do sprzedania, P l ° " » i e U t ó r e % n a d e s ł h d y . 

POTRZEBNY czeladnik kr»<Więtego grobn szacha A b -
Wladomość: Rzgowska 45. »• basa I I , 
są, właściciela domu. i e po raz pierwsry od wie 
PIECYK pokojowy, szyldy. ĄL s t u l « « zobaczą jc oczy 
Singera I drobiazgi sprzedażnych. 
tvchmln*t. Abramowsklego 3 0 £ £

a c

t w o tych zbiorów jest 
- ^ 7 — - - ^ b r z y m i e , i c pisma londyn 

1>()L1 stAW Jankowski, ul. ' 'bez wahania nazwały ką 
tka 4. zagublt wyciąg, wydai%ancerną ( i B a n a r i s t a n u " — 
Nowosolna, p. Łódź. I r d z i w a grotą A l ladyna" , 
MAOIEL do sprzedania, ul. ŚrYiszającą jeszcze nawet 
144. m. 4 ctwein jaskinię bajeczna.— 
LEKCJE muzyki £ skrzypcaj^POWIEZIONO Z okrę-dolinie t gitarze. Opłata znlź 
lona 23. m. 24. III piętro 

CHIROMANTA 

muzeum londyńskiego, w 
J}gton House, o świcie, k ie-

JJCC Londynu jeszcze są sto 
flzJogtiomlsWOwo puste, a towarzyszyła 

norman" przepowiada pr«%rdz 0 silna eskorta uzbrojo 
przyszłość I teraźniejszość, Policjantów, 
sny I udziela porad w różnyc sszcze większe ostrożności 
wach. Ceny b. niskie, co (Aż Wspomniano, zachowane 
z. 10 r. do 8 w. Przejazd ffl przy transporcie zbiorów 
HIERONIM BERTRAM, ullcf Wysłano je aeropla 
cza 18. zgubił książeczkę w«L °. ludnego z portów, a ró 
wydaną w Łodzi, wyciąg z ' 
dnoścl I metrykę urodzenia 
NA WYPLATY1 Eleganckie iL d°'»rilwosclach żotądkowo-
damskle. łutrzane kołnierze, P ^ T 1 ' b r a k u «*ty<u. a ' t 0 I D * V " 
brania męskie, swetry. p u l o W « * * a * c ł a c n . «adze, odbltfamlach, 
ty, chustki, biały towar I m o c ^ W t n l e n l u . bolach głowy 
artykułów. Naltańsze ceny. y c h - zastosowanie 1 — 2 
godniejsze warunki. Tylko 9fj2

 n a*walneJ wody gorzkiej 
kubaszklna. KUlńskieg.i 44. L r7 <. a" j 6 z e , a" wywolwl* <to&° 

klientom nawet- bez wkładu- j j^ d ^ ° ' e w«wodu pokanno-

SI.U7ACA potrzebna 
Zgłaszać się, Przejazd 
czyk. 

Po rewolucji w Argentynie. 
PomySIne perspektywy dla polskich emigrantów. 

Buenos Airee, w październiku. 
Podobnie jak w Boliwji i Peru 

rewolucja w Argentynie jest 
dzieckiem depresji ekonomicznej. 
Z<rubą dyktatora Argentyny Hipo 
lita Irigoyena były fatalne kon-
junktury gospodarcze, dające się 
w Argentynie odczuwać bardzo 
silnie. 

Gdy w Europie szalała wielka 
zawierucha światowa, gdy Stary 
Świat wytężał wszystkie siły na 
produkowanie armat, karabinów 
i amunicji , Argentyna kwitła i 
porastała w pierze. Europa opoło 
oona ze wszystkiego kupowała 
chętnie, 

nie pytając sie o cenę 
i jakość towaru. Wówczas też I r i -
goyen był prezydentem opatrzno
ściowym, który dzięki zachowa
niu mądrej neutralności sprowa
dził dobrobyt dla kraju. 

Konjunktury gospodarcze za
częły się już zmieniać przy końcu 
kadencji Irigoyena w r. 1922, a 
pogorszyły się jeszcze za czasów 
prezydenta Alveara, który rządził 
do r. 1928. Irigoyen 

obejmując ponownie władzę, 
powitany był jak człowiek, który 
jednem posunięciem usunie istnie 
jące trudności ekonomiczne i przy 
wróci dawniejszy dobrobyt. 

Lecz konjunktury nie popra
wiały się, susza wyrządzała rolni
ctwu olbrzymie straty, ceny ca 
zboże spadały, bezrobocie wzra
stało, a waluta spadała na skutek 

zmniejszonych dochodów pań
stwowych. 

Uczucie rozczarowania zaczęło 
nurtować w narodzie. Ten sam I-
rigoyen, uwielbiany i uważany 
nieledwie za zbawcę Ojczyzny, 
stawał się symbolem zacofaństwa 
i złej gospodarki państwowej. Pra 
sa, która na początku powitała go 
entuzjasty ćmie, przeclivodziła do 
opozycji. 

Burza zbierała się i wybuebnę-
ła gwałtownie. Z początkiem wrze 
śnia wygwizdano publicznie mini 
stra Fledtes, który w zastępstwie 
prezydenta zainaugurować miał 
wielką wystawę rolniczą. 

Nazajutrz ustąpił minister woj
ny gen. Dellepiane. Prasa wyzy
skując atmosferę ogólnego zde
nerwowania, otwarcie zaczęła pi
sać o rewolucji. 

Wypadki tworzyły się szybko. 
W piątek już nikt nie pracował. 

Sklepy i banki były pozamykane, 
ludność była na tilicy. 

O godz. 5 po poł. jak bomba po 
jawiła się wiadomość, że Irigoyen 
zdał władzę na wiceprezydenta dr. 
Mairtinerz. Lllica triumfowała. 

Lecz uciecha nie trwała długo. 
W godzinę później zaprowadzono 
w stolicy stan wyjątkowy. W o-
statmiej chwili Martii iez w zastęp 
stwie niezdecydowanego Irigoye
na stłumić chciał bunt żelazną 
ręką, 

lecz j u i było za późno. 
Jako pierwsze jaskółki rewolu-

Z podróży okrę tu „ I s k r a " 

SPRZEDAM skjep ipóżywc 
dobry, z powodu wyjazdu, 
przystępna, Chojny za koleją, 
szowa Ki 

OOSPODYNI w sztuce 
przyjmuje zamówienia na 
sela Itp. Oferty do adm. 
..Fachowczynl*'. 
W RZOOWIE Jest do wyn 
kał, nadający się na piwiarnie 
staurację z całkowitem urza* 
1 mieszkaniem. Wiadomość *i 
Dratwlckiego, sklep rzeźnicze, 

Marynarze polscy na wyspie Kuble. 
-x:o:x-

niądze swojj dla pięknych oczu 
gen. Ur iburn ; raczej spodziewa
ją się oni na przyszłość pewnych 
ułatwień dla swoich inwestycyj. 

Popłyną zatem do Argentyny 
strumienie złota z wielkich cen
trów finansowych, jak Londynu i 
Nowego Jorku. Dotąd bili Angli
cy Yaukesów za wydatne popar
ciem Irigoyena. W ich ręku eą 
koleje, wielkie rzeźnie zaopatrują 
ce rynek londyński w mięso, fa
bryki i domy towarowe. Teraz 
bankierzy Wallstreetu podwoją 
swoje usiłowania, aby odzyskać 
stracony teren i wyprzeć kuzynów 
swoich z południowego kontynen 
tu, który według doktryny Man-
roego stanowić ma domenę ame
rykańską, a ściślej mówiąc wa
szyngtońską. 

Argentyna skorzysta z tej 
walki konkurencyjnej. Podniesie 
się przemysł i handel, 

powstaną nowe fabryki, 
dające pracę rzeszom bezrobot
nych. Jeżeli dodać do tego, że wi 
doki na przyszłe żniwa są wspa
niałe, to nie mylą się a którzy 
przepowiadają dla Argentyny zło
tą erę dobrobytu i rozwoju ekono 
micznego. 

Emigranci polscy, przybywają
cy tak licznie nad brzegi Rio de 
la Plata, zastaną już kraj 

tętniący życiem i pracą. 
Czasy kryzysu i zastoju w Argen 
tynie minęły. 

K. P. 
——:o:—— 

cji ukazały się w sobotę rano nad 
stolicą aeroplany wojskowe, zrzu 
cając ulotki podburzające. O go
dzinie 10 przed południem wie
dziano już w Buenos Aires, że 
wojsko po dwodzą gen. Uriburu 
zbuntowało się i maszeruje na 
stolicę. O godz. 1 popł. ministro
wie Irigoyena zwątpili o sytuacji 
opiiAzczajęc w popłochu Casa Ro-
sada razem z prezydentem. Zo
stali w pałacu Rządowym jedynie 
Martinez i min. robót publicz
nych dr. Abaloe. 

Tymczasem Uriburu wkroczył 
już do miasta, posuwając się na 
czele swych oddziałów ku cen
t rum. Potyczka trwała krótko. 
Zdobyto szturmem gmach parla
mentu. O godz. 5 radosne krzyki 
obwieściły, że na pałacu rządo
wym zawisła biała flaga. Martinez 
poddał się, stwierdzając później 
abdykację swoją piśmiennie w o-
becnoeci gen. Uriburu i jego adju 
tania gen. Justo. 

Tego samego dnia zrzekł się 
<«wej godności również prezydent 
Irigoyen. 

Na czele rządu stanął gen. U-
riburu, który dobrał sobie na wi
ceprezydenta, posła z part j i za
chowawczej, don Eurique Santa-
111.1 i-i u -1. a na ministrów łudzi, cie
szących się ogólnem poważaniem. 

Rewolucja ponzla na prawo, 
a nie na lewo, jak stwierdzono w 
kołach radykalnych z pewnym ża
lem. 

Z Irigoyemem upadł ostatecz
nie system, który najlepiej okre
śla wyrażenie: 

„Argentina para Argentinos". I T a k z w a n a „Chińska dz ie ln ica" w G d y n i , 

(Argentyna dla Argentyńczy
ków) . Hasło to miało licznych 
zwolenników i wabiło ich w sze
regi dr. Irigoyena, który hołdował 
tendencjom wrogim wobec zagra
nicy. Odczuli to szczególnie Yan-
kesi, których b. prezydent niena
widził z całej duszy. Lecz hamo
wanie przypływu kapitału zagra
nicznego fatalnie się odbiło na 
Argentynie. 

Dzisiaj kapitaliści zagraniczni, 
a szczególnie północno amery
kańscy czują zbliżającą ńę wio
snę. Nowemu rządowi eaofiarowa 
no w tydzień po dokonanej rewo 
łucji pożyczkę 100 miljonów pe-
sów i to na warunkach tak ko
rzystnych, że wzbudzają podziw 
ogólny. 

Nie należy przypuszczać, by 
azezrwani Yankesi pożyczali pie-

czo rami św iec i l i kagank i napc l 
n iane t ranem r y b i m . 

D o te j w y s e p k i rzadko k;er!y 
zaw iną ł o k r ę t , a ludność jej po 
r o z u m i e w a ł a się ze świa tem w 
n a j p r y m i t y w n i e j s z y sposób. 

A l e i do tego zaką tka docho 
dz i ł y w ieśc i o postępach cywi
l i zac j i . Pewna dz iewczyna, w y r 
w a w s z y się na ląd , po p o w r o 
cie o p o w i a d a n i a m i o k inach^ 
danc ingach i samochodach 

zbuntowała ca łą ludność. 
W o b e c nowej-o n ieurodza ju te
go r o k u wszyscy mieszkańcy wy 
spy przen ieś l i się c"o A n g l j i . 

Jak się t am czują — n iew ia 
domo, a le w iadomo , że król Fin-
iay M c . Queen jest zrozpaczony 

Nowoczesna cywi l i zac ja mu 
się n ie podoba. Sa mochody, no -
c iąg i i l a ta rn ie e lek t ryczne są 
d la n iego p r zedm io tem ciągłego 
l ę k u , a do tego umieszczono 00 
o paręset k i l o m e t r ó w od innych 
jego r o d a k ó w , w ś r ó d ludności , 
n ie rozumie jące j zupełn ie jego ję 
z y k a . 

Kiedy więc niedawno temu 
musiał odbyć podróż urzędową 
do Glasgowa, posadzono go w 
Puciasu z kartka na szyi, na któ 
re j było napisane: 

„Uprasza się o zaopiekowa
nie się tym człowiekiem, który 
jedzie do Glascowa, a który nie 
umie po angielsku". 

Podróż kolejowa nie pojedna 
ła Mc. Ouenna z kolejami, któ
re uważa nadal za najstraszniej 
szy ze wszystkich strachów. 

Biednemu królowi dano na 
mieszkanie dom, obok którego 
pr7cbiega Iinja kolejowa. Wpra 
w i ło go to w takie przerażenie, 
że przez dwa tygodnie nie mógł 
zapalić ulubionej fajki, a jego 
dzieci przez dwa tygodnie nie 
miały mleka, bo bały się wyjść 
poza próg domu. 

Nie można sie więc dziwić, 
że wygnany król tęskni do swe 
go pierwotnego królestwa i pra 
gnie powrócić na odludną wy
spę St. Kilda, choćby tam miał 
zamieszkać sam Jeden. 

— : 0 : — 

Tak zwana „Chińska dzielnica" w 
Gdyni, miejsce zamieszkania mętów 

portowych. Dzielnica ta będzie zbu
rzona z powodu rozszerzania się por* 
tu. 

Powieść sensacyjna. 
-x:o:x-

STRESZCZENIŁ 

PRZYBLAKAL 
bronzowy, uszy I ogon obd1 

odebrania za zwrotem kosztó 
Sikawska I I 

Pr 
Tkrra IVlTo t

li l i?y Lu<3neJ zastrzelono 
się pies foJ e

a

y

 M ethekiego. Uciekającej ko-
I* oalćii . 3 , 0 s l « Przychwycić 
flet trupa znajdował się sy

fowi" i i ' n . e m 1 nap>isem „Rom-
- f iNa < !i„'V-,M-"- o który dopyty-

PRZYBLAKAL się pies wilk. " t , ^ c telefonicznie nieznajoma 
brania za zwrotem kosztów 1'^atke- P c Z e d s t a w i a j ą c się za 

pale,! • Sygnet ten oraz list 
• o n y w portfelu zmarłego topada 51, szkolą. 

B1URALISTA po wojsku p r z 5 ^ n c k S ^ r 

kąkolwlek pracę biurową za 
nem wynagrodzeniem. Łaska** 
ty sub „Wojskowy". , | 0 

' .... ,»,. jusy 
i a 'ączyl do dowodów. 

I ob t 0 k u d a l s z y c h dochodzeń 
S envacyj Inspektorowi uda 

BIŹU TtRJA, zegarki na TatJ kobiet S t W ' e r d Z l ć n a z w i s k a 2 - c h 

1 0 , f * Urodni- M • ? ° D E J R 7 E W A ' 
dal-- - M a r ł a Mesanow 

gotówkowe. „Prectosa", Plo<f' zbrodnię 
nr. 123. w podwórzu. 

o 
Mag 

ena (Wawilska nie podejrze-
tLIMIŃUJEMY fiacie miefi<^ ^ a l ą c - Iż są śledzone wyjecha-
kaidym odbiorniku. Kupuj*1* y do Zakopanego, dokąd uda! 
wane aparaty I głośniki R^J, * j l e fównlei Inspektor Scnek z 
dld. Piotrkowska ftl w_ngdj^ a z , e r mikarzem Steryftskl.n. Tam 
OłTOoTOTA uleczalna. ^ ° " a l i Pewnego „hipnotyzera" 
Eulotua zademonstrowany * 0 n a - który zaproponował o-
itom. Usuwa przytępiony ^ U Z l k o , a c i « " Karpowicza, na 
rt.fc-u-u Marię Mesa-

- — — 1 "."-uim mar 
wanla. Ządajcls bezpłatnej F°] w v 1 iej Przyjaciółkę. cej broszury. AJrtys: Eufonj* 
koło Krakowa, 

Podziękowały za kwiaty, a 
spostrzegawczy inspektor zau
ważył, że Mada spojrzała prze
lotnie na przyjaciółkę, która 
przytknąwszy różę do delikat
nych nozdrzy wchłaniała jej za 
pach. Oczy Marysi zamgliły się 
dziwną melancholją. 

— Zdaje ml się, że pani po
smutniała? — zapytał cicho in
spektor pochylając się lekko w 
jej stronę. 

Czekał z niecierpliwością na 
jej odpowiedź. Poruszyła war
gami, lecz inspektor nie usły
szał jej szeptu. Zagłuszył go 
wrzaskliwy fokstrot, jaki się na 
gle rozpętał na sali. Od stołu 
powstało kilku panów, między 
innymi mąż pani Zosi, który u~ 
kłoniwszy się z gracją Mawil-
skiej zaprosił ją do tańca. 

Inspektor obawiając się, że 
lada chwila ktoś zaanektuje Ma 
rysie, zapytał ja z uśmiechem: 

— Czy pani mi nie odmówi 
tego fokstrota? 

Nie rozstając się z różą, w 
milczeniu wzięła go pod rękę 

— Ta, czy tamta? — zada
wał sobie w myśli pytanie, a 
gdy znaleźli się wśród tańczą
cych par objął ją ramieniem. — 
Szybki rytm melodji wtłoczył 
ich w rozkołysany tłum. 

— Ho, ho, ho, po raz pierw
szy widzę pana tańczącego — 
doleciało do jego uszu. » 

Inspektor oderwał wzrok od 
swej partnerki i spojrzał w bok. 
To pani Zosia oddając się roz
koszom tańca zaczepiła go w 
ten sposób. 

— Z taką partnerką zobaczy 
mnie pani częściej — odparo
wał jej, mocniej obejmując wio 
tką kibić Marji. Jednocześnie 
uczul ból w prawej dłoni. Nic 
mógł się powstrzymać od syk
nięcia... 

— Róża kole... — zaśmiała 
się dziwnie nieswojo Marysia, 
spoglądając na kwiat tkwiący 
w jej prawej ręce i dodała — 
to moja wina, ale nie chciałam 
rozstawać się z kwiatem. 

— Róża z różą — zauważył 
dyskretnie inspektor wpatrując 
się w jej błękitne oczy. Musia
ły być bardzo płochliwe, gdyż 
szukały ucieczki pod powieka
mi. W milczeniu przetańczyli 
jeszcze kilka kręgów i siedli na 

dząc się wachlarzem spogląda
ła na inspektora, wyciskające
go krew z malutkiej, prawie 
niewidocznej ranki. 

— Głupstwo, do ślubu zgot 
się — powiedział z humorem, 
ścierając kropelkę krwi chuste
czką. 

— A kiedyż się pan żeni? — 
zapytała przechylając zalotnie 
główkę. 

— Niedługo, jak każdy kawa
ler — odpowiedział znacząco. 

Po kolacji, gdy ustawiono na 
stole omszałe butelki dobrego 
wina wszyscy biesiadnicy wpa 
dli w doskonałe humory. Pod-
ochoceni panowie rwali się po-
prostu do tańca. Inspektor i Ste 
ryński strzegli jak oka w gło
wie swych towarzyszek, które 
chętnie z nimi tańczyły. 

Marysia na usilne prośby Ste 
ryńskiego opróżniła zaledwie 
jeden kieliszek. Mada również 
nie była nadzwyczajną czciciel
ka szklanego bożka, co z nie-
zmiernem zadowoleniem zau
ważył inspektor. Nie lubił zdo
bywać triumfów przy pomocy 
alkoholu, a z podejrzanemi o 
przewinienie jednostkami sty
kał się oko w oko po trzeźwe
mu. Do reszty towarzystwa nie 
miał pretensji, gdyż rozanimo-
wane winem i orkiestrą, nie 
zwracało specjalnej uwagi na 
ich kącik. Denerwowałoj^O tyl 

swvch mieiscach. Marysia chło ko nieco zachowanie K r y ń 

skiego, który po trzecim, czy 
czwartym kieliszku zbytnio się 
począł wynurzać przed Mary
sią, słuchającą jego opowiadań 
z wielkiem zainteresowaniem 
Obawiał się. że lada chwila rzu 
ci słowo, które niepotrzebnie 
może zaintrygować panie. A te 
go za wszelką cenę pragnął u 
niknąć, bowiem ostrożnie i po 
woli szykował się do ostatnie
go skoku, który miał zdemasko 
wać piękne kobiety. Zważyw
szy to błyskawicznie, zdecydo
wał się zakończyć komedję, 
która go już nudziła. 

Wybrał chwilę najodpowied
niejszą, gdy całe niemal towa 
rzystwo kręciło się w zawrot
nym walczyku. Przy stole zo
stał tylko Steryński, obie kobie
ty ł on. 

— Pani Marysiu — zagadnął 
znienacka — dlaczego pani u-
krywa ten piękny pierścionek 
w torebce? Widziałem go tylko 
raz na jej paluszku, podczas po
wrotnej drogi z Morskiego Oka. 

Panie spojrzały zdumione na 
siebie. 

— Skąd nagle takie zapyta
nie? — zdziwiła się Marysia. 

Niezrażony tem inspektor cią 
gnął dalej. 

— Pierścionek ten — jak pani 
Mada sama zaznaczyła, posiada] 
podobno jakąś tajemnicza moc.i 
w która Dani wierzy. 

— Owszem — wtrąciła Mada 
— jest to talizman mej przyja
ciółki, ale dlaczego porusza pan 
ten temat? Czyżby panu zabra
kło innych? 

Inspektor zamiast odpowie
dzieć, sięgnął ręką do kieszon
ki w kamizelce i wyjął pomału 
jakiś przedmiot owinięty w bi
bułkę. 

Steryński na widok poważnej 
miny inspektora wytrzeźwiał 
momentalnie. Wrażliwą swą na 
turą przeczuł, że zbliża się roz
wiązanie ponurej zagadki z uli
cy Ludnej. Spojrzał z ukosa na 
panie. Obie mialT wbity wzrok 
w palce inspektora, które trzy
mały ów tajemniczy przedmiot 
Po krótkim namyśle podał go 
Marji. . 

— Mam również talizman — 
objaśnił, nie spuszczając z niej 
oka. — Zechce go pani obejrzeć. 

— Ciekawe — szepnęła Ma-« 
da i pochyliła się cała w stronę 
przyjaciółki, aby się lepiej przyj 
rzeć. 

Marja Mesanow. jakby prze
czuwając jakieś nieszczęście*, 
niechętnie poczęła rozwijać bi
bułkę. 

Wypadł z niej na stół duży 
sygnet z rubinem 

łD. c. n.) 
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. E c h a z e s to l icy . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Sprawa dworca głównego przed' dzie się w teatrze Wie lk im wzno-
lU-lfl fils» i*r tan awv •tawia się w ten sposób, że w poło 

wie listopada odbędzie się narada 
Ha której przedstawione będę pla 
Dy przyszłego dworca; rozstrzy
gnięta też będzie kwest ja wykopu 

Łomiędzy dworcem a ul . Marszał-
owską. Początek robót budowla 

bych przewidziany jest na wiosnę 
i*. 1932. Plan przewiduje, że za-
kończenie budowy dworca nastą
p i w r. 1935-36; w r. 1931 nastąpi 
rozebranie budowli na l in j i przy 
•złego dworca. 

W zatwierdzonym przez radę 
miejską preliminarzu budżeto
wym na rok bież. nie ma kredytu 
ba udzielenie pożyczek na remont 
domów, grożących bezpieczeń
stwu publicznemu, jak to miało 
miejsce w latach ubiegłych. Kre
dytu takiego nie preliminowano 
• tego powodu, że Bank Gospo
darstwa Krajowego, skąd gmina 
dotychczas uzyskiwała na ten cel 
kredyt długoterminowy, nie czy
ni ł żadnych w tym kierunku o-
bietnic. Obecnie Bank Gospodar
stwa Krajowego zgodził się udzie
lić miastu na remonty, z bieżące
go kontyngentu państwowego lun 
dueau budowlanego kredyt w wy
sokości 250.000 zł. 

• 
Podług danych wydziału zdro

wia magistratu w ozasie od I-go 
kwietnia 1929 r. do 31 marca 1930 
roku., dokonano oględzin sanitar 
bvdi 703,942 wytwórni i miejsc 
•przedaży produktów spożyw. 
•zych. Z tej liczby na oględziny 
wytwórni i miejsc sprzedaży mię
sa i wyrobów mięsnych przypada 
16,317 (2,1 proc.) piekarń i skle
pów z pieczywem, 6,115 (8,3 pro
cent) krowiarń i sklepów a mle
kiem i produktami mlecznemi 
7,02;; (9,7 proc.), restauracji, ja
dłodajni, kawiarni 10,932 (14,8 
proc.) , oraa na oględziny wytwór 
n i i miejsc sprzedaży produktów 
spożywczych 35,550 (43,3 proc.). 
Stan sanitarny wytwórni i miejsc 
sprzedaży produktów spożyw 
mych znacznie się poprawił. 

wienie niegranej od lat 20-tu zgó-
rą pięknej melodyjnej opery lgną 
cego Paderewskiego „Manru" na 
tle popularnej powieści Kraszew
skiego „Chata za wsią". Wspania
ły utwór Paderewskiego często 
niegdyś oklaskiwany zagranicą, 
ukaże się w nowej oprawie deko
racyjnej pomysłu artysty malarza 
Wodyńskiego. Kierownictwo mu
zyczne kapelmistrza Dołżyckiego, 
reżyseria i inscenizacja dyr. Adol 
fa Popławskiego. Dwie naczelne 
postacie odtworzą p. Franciszka 
Platówna i Stanisław Gruszczyń
ski. 

Proces o porwanie uczenicy. 
Uniewinnieni małżonkowie. 

Z Tczewa donoszą: 
Toczyła się przed sądem o-

kręgowym starogardzkim, przy 
byłym do Tczewa, sprawa prze 
ciwko małżonkom Zawierow-
skim w Tczewie o porwanie 
względnie uprowadzenie 

13-letniej uczenicy 
szkoły powszechnej Zofji Ponla 
towskiej z Radostowa. Sprawa 
zaginięcia Poniatowskiej była 
swego czasu głośna w Tczewie 
Ponieważ Zawierowska miała 
już jedną sprawę sądową, w 
której zarzucano jej stręczenie 
do nierządu, dowody zaś zwra
cały się istotnie przeciwko niej 
i jej mężowi, maszyniście kole

jowemu, przeto oboje zostali 
przytrzymani i odstawieni do 
aresztu śledczego; w areszcie 
przebyli Tekla Zawierowska 
przeszło pół roku, Zawierowski 
około 8 miesięcy. 

Rozprawa toczyła się z wy
kluczeniem publiczności. Wie
czorem ogłoszony został wy
rok, mocą którego oboje oskar
żeni Zawierowscy zostali uwol
nieni od winy i kary dla braku 
dostatecznych dowodów ich w i 
ny. Okoliczności obciążające o-
pierały się przeważnie na ze
znaniach Zofji Poniatowskiej, 
która zeznawała niepewnie i 
często zmieniała swoje słowa. 

Dramat miłosny przy ul. Rajif 
W-x V , a . 
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Robotnik Strzelił do narzecZO* najlepszym trening 
Łódź, 19. 10. — Wczoraj do ~ « ' ' J - a 

Wówczas Dene l skicrĄżeli sportowiec pragnie utrzy 
w swoją stronę i strW 6ic. w formie i dobrej kondy-
w skroń. Ku la utkwiflfizycznej, to winien on oprócz 
w i e , t J e * ' 0 normalnego treningu, u-

Podłożem tragedji Owiać pewne dodatkowe ćwiczę 
miłosny. 1 wielostronność których jest 

V niezmiernie wskazana, 
tak nie przytępia nerwów i 

kułów, jak jednostronny tre«-
r .1 lub ćwiczeniajttóre stosowa-

Kłamliwe zeznanie małego s f e - ^ ^ s s s Ą 
. • __3afc wynaleźć taką metodę, któ 

Proces przy drzwiach zamku 

mieszkania swej narzeczonej Ja 
niny Oskarek przy ul. Rajtera 
nr. 5 wpadł nagle Adolf Demel, 
który do odwróconej kobiety, 
zajętej szyciem na maszynie 

dał strzał z rewolweru, 
usiłując ją zabić. Strzał chybił. 

Policja prowadzi 
me. 

-x:o:x-

K R A T E C Z K L 

Weksel w zaciśniętej dłoni. 
Klient nieszczęśliwego krawca. 

Ten co wymyśli ł weksle mu 
siał być najstraszniejszym wro 
giem ludzkości, biorącej weks-
'c i wielkim przyjacielem dru
giej połowy: dającej weksle. 
Wogóle weksel jest wynalaz
kiem dość miłym 1 wygodnym. 
Przychodzi się do sklepu bez 
grosza, kupuje się to i owo daje 
się wekselek. A potem? Potem 
niech się martwi posiadacz 
weksla, jak wydostać za niego 
gotówkę. 

Prezydent miasta polecił wy
działowi technicznemu opracować 
program robót brukarskich, we
dług którego byłyby zabrukowa
ne wszystkie ulice, gdzie bruków 
niema, a gdzie stoją już domy 
mieszkalne. Krańce miasta posia
dają około 200 takich ulic, dostęp 
do mieszkań wskutek braku bru
ków jest utrudniony. Po opraco
waniu planu prezydjum magistra 
tu zaproponuje przedsiębior
stwom brukarskim wykonanie na
kreślonego programu w ciągu 
2 l a t Magistrat spłaci należność 
w ciągu 5—10 lat. 

W najbliższych dniach odbę-
-x:o:x 

CHAIMEK TEŻ NIEMA... 
Chaimek Rychlewski też nie 

ma gotówki. Ja mu się wcale 
nie dziwie. Nie zdziwił się rów
nież krawiec Adolf Grunspan z 
ulicy Brzezińskiej, żc Chaimek 
obstalowal garniturck i niema 
na wykupienie go. Ale co ma 
zrobić biedny krawiec? Zje zro 
błony garnitur. Nie. On go wy
da na weksle. Chawnek zresztą 
podpisywał weksle z przyjem
nością. On sie nie targował, nie 
dal się prosić, on się bardzo 
chętnie zgodził. 

Grinspanek był zadowolony 
Chaiimuś jeszcze bardziej, aż 
nadszedł dzień płatność' weks
la. Chaimke w dalszym ciągu 
był zadowolony, .ale Grlnspan 
się martwił. Scłiudł, zezemiał 
na twarzy. On do niego chodził 
posyłał, pisał aż wreszcie Chai
mek przyszedł. 

PÓL WEKSLA. 
Chaimek owszem, może za

płacić, dlaczego nie, ale nie 
wszystko zaraz, przecież om 
nie jest Rotszyld. On może 
weksle spłacić ratami. Jakie ra 
ty? Takie 1 owakie, słowem pól 
godztny targowano się o raty, 

wreszcie Grinspan otworzył 
szufladę i wziął weksel Chaim-
ka do ręki. Na to Chaimek cze
kał. Jak lew. jak dwa lwy rzu
cił się na Grinsipana i chciał mu 
wyrwać swój weksel. To mu 
się tylko trochę udało, wyrwał 
bowiem pół weksla, a pół zosta 
ło w mocno ściśniętym ręku 
Grlnspana. Przy okazj'. trochę 

potłukł Orinspana, tak że wszy 
stko byłoby w najlepszym po
rządku, gdyby nie to, że służą
ca Grinspana Marcelina Ziąbek 
wszystko widziała 1 przed są
dem opowiedziała, jak to było. 

Sąd Powiatowy skazał Cha 
irtika Rychlewsklego na 14 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

W rejonie „dziesiątki". 
Barwne obrazki z ulicy Rokicmskiei, 

Jedna z naszych czytelniczek 
nadesłała nam opis życia dzielni
cy Widzewskiej, który zamieszcza 
my. 

Widzew jest to jedna z tych 
dzielnic naszej sławetnej Łodzi, o 

T łum dzieci, przeważnie biednie 
odzianych śpieszy do .-/.kół. Po 
ósmej ulice pustoszeją, nawet i rh 
główna orterja Rokicdńska. Tylko 

przed bramami większych kamie 
nic stoją gromadki młodych nięż 

k tó re j ludzie n i e g o d n i i dobrze czyzn. T o zapewne bezrobotn i 

Dama Ibeas sukni. 
Pierwsza ofiara mody. 

Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie wydarzyła się 

niezwykle wesoła przygoda. —-
Przechodnie i pasażerowie u 
zbiegu Karmelickiej i Nowolipie 
byli widzami 

niezwykłej sceny, 
w której bohaterką była jakaś 
młoda dama. Pani ta, niezwyk
le elegancko 1 modnie ubrana,—-

Cadła ofiarą ostatniej mody su-
ien, a zbieg okoliczności dal 

jej poznać niedogodności ostat
nich fasonów sukien z długiemi 
ttenami. Scena rozegrała się na 
stacji tramwajowej przy wsia
daniu tej pani. 

Wychodziło za nią z wozu 
kilka osób, a między innymi ja
kiś riiev i abiasz, który przepuś
ciwszy damę do schodków, na
depnął jej na tren. Skutki były 
f&talne, gdyż l ekko zapięta suk 
nia wskutek zatrzymania jej bu 
tern — opadła i dama stanęła 
na ulicy 

bez tualety. 
Chcąc się uwolnić z przykrej 

sytuacji, szarpnęła się i już do
słownie w negliżu uciekać mu-
?iała biedaczka do sąsiedniej 
bramy 

ubrani wyrażają się s przekąsem. 
E t co tam Widzew — Bałuty itd. 
podolmo tam się tłuką. — Mówią 
też „Antek z Bałut" — weźmy 
więc i Antosia z Widzewa. Wła
ściwie nie rozumiem oo opinja 
ludzka chce od takiego poważne
go imienia Antoni — i dlaczego 
czarne charaktery 

Antkami nazywa? 
Mniejsza o Antków — dość ich 
ma W swoim obrębie kino Oświa-

Kiedy oi amatorzy X muzy znu
dzą się czekaniem — zaczynają 
się bawić i robią „tłoczek" w po
czekalni. Zaczyna się kaskada 
pisków, z pod drzwi ze ściśnięt-
tych płuc wyrywają sie zduszone 
krzyki , a żebra trzeszczą. A kiedy 
wreszcie drzwi otworzą się cały 
szlachetny tłumek niby lawina 
górska wpada do sali — niazczee, 
depcząc i gniotąc wszystko przed 
sobą. 

Już o 4 rano — kiedy jeszcze 
noc przyjaciółka wszystkiego oo 
ozarne ani myśU o ucieczce — z 
hukiem, jękiem wpada kochana 

—i :_i t *-i - ' k .i*". 
Serwus Widzew, ukłony -»d Ba-

ł lu — zdają się wołać dzwonki. 
Zaspaue latarnie mrużą ~vyhlad!e 
ślepię. Z ciemnych czeluści bram 
wysuwają się istoty ludzkie i pę
dzą do przystanku. Póiuiej zaczy 
na sie jednostajny huk wozów 
i tupot ludzi spieszących do fa
bryk. Rzeka ludzka płynie kędy 
źródło płócienek widzewskich. 

M. C H A U M O N T . 

dama była 
przystojna, 

wreszcie po spięciu rozdartej 
.sukni odjechała zamkniętą tak-

Uczywtście spieszących z po (sówką, żegnana gromkiemi o-
mocą było bardzo wielu, gdyżIklaskami wdzięcznych widzów. 

W dni targowe ruch zwiększa się, 
fala ludzka płynie na Wodny Ry
nek i zpowrotem. Cały rynek za
pchany po brzegi 

ai $ię przelewa... 
Ludzie kupują, gdy mają za co, 

a jeśli nie mają to choć zdaleka 
podziwiają. Dużo jest takich, któ
rzy usiłują kupić bez pieniędzy. 
Nieraz aię słyszy krzykl iwy pro
test: 

—H Ty paskudna złodziejka — 
wyn<#ś się odemnłe' — ja cię znam 
— [••ilici.i! 

Godzina 12 — 1 — 2, dzieci 
wracają ze szkół. Robi się wesoło 
na podwórkach hałas i gwar: 
Widzewskie pociechy, trochę u-
morusane, robią szum. Grają w 
guziki, w pieniądze „czarodzieja" 
w gonionego, a w ciemnych sie
niach popierają nawet polski mo
nopol tytoniowy. Na podwórzu 
zjawia się niewiadomo skąd jakiś 
o/leczyna porządnie zawiany. 
Chwieje się, -a w głowie świat m u 
charlestona tańczy. Na czole rana 
zamazana błotem. Naokoło niego 

robi aię tłok. Najpierw dzieci 
skaczą piszczą i cieszą się... Pi ja
ny słaniając się patrzy chwilę 
bezmyślnie oczyma na mały tłu
mek i siada. Przewrócił się, ale 
powoli przygotowuje obronę. W 
zamroczonem mózgu coś zaświta
ło. Zdejmuje więc marną bueżnę, 
i nogawicę spodni zawija aż do 
kolan. Wreszcie wstaje i z but-*m 
i kapeluszem w ręku pnśrił sie w 
pogoń za dzieciarnią. Wesołość 
dosięga szczytu... Dzieci uciekają 
we wszystkie strony, by za chwilę 
wrócić i znowu skakać jak małe 
szympansiątka. %nA 9 oi począt
ku. I tak co dsienni*.. . 

.Fred. 
—:0:— 

W procesach rozpatrywa
nych przy drzwiach zamknię
tych, gdzie chodzi o sprawy na 
tury erotycznej, często trafiają 
się 

fałszywe oskarżenia. 
Ostatnim z tego rodzaju pro 

cesów jest tocząca się od paru 
dni w sądzie okręgowym spra
wa przedsiębiorcy budowlane
go p. Leona Borodzicza, oskar
żonego przez swą byłą żonę. 
o potworne wręcz zbrodnie. 

P. Borodziczowie nie żyją z 
sobą od trzech lat, gdyż p. He
lena opuściła męża dla p. Ow
sianego zresztą człowieka żo
natego posiadającego dorosłe 
dzieci. 

Opuszczony p. Borodzicz 
przyjął do dziecka wychowaw 
czynię w osobie Zofji Niewdo-
chówny. P. Borodziczowa oraz 
p. Owsiany, korzystając z chwi 
Iowego nieporozrrrrrfenla mię
dzy p. Borodziczem a p. Nic-
wdochówna, skłonili ją 

do porwania dziecka 
przywiezienia go matce. Nie-

wdochówna, zabierając dzie
cko, wzięła ze sobą 3 tysiące 
złotych, stanowiące własność 
p. Borodzicza. 

Po paru dniach Niewdochów 
na żałując tego, co zrobiła, 
wróciła do p. Borodzicza, pie
niędzy jednak już nie miała. 
Przysięgała, że oddała je p. 

Owsianemu, czemu\i 
czał. 

P. Borodzicz w! 
wdochównie i p. 
sprawę o przywłasz 
sięcy złotych. Z dn 
p. Borodziczowa w i 
żowi sprawę o rzekc 
nie w stosunku do dl 
ga ta sprawa przedst 

wprost potwor 

[ Powyższe zło należycie sunę 
Ireyczyniając się tern samem 
latego utrzymania dobrej for 
ławodnika. 

yui z tych środków jest nie 
tak u nas zaniedbany marsz 

oraz 
dłuższe spacery, 

ńejszych czasach szybkiej 
ikacji wydają się marsze i 
wędrówki anachronizmem, 

iględu jednak na swoją war 
j I " " » i a l H one nieocenionym śród-

gdyż oskarżenie z*J m o o n i dla prawda-
Borodziczowu ze obal* *^ J p o 4 

cko okropna chorób* m z u m i a - a j 

Rozprawa tu./> U £ J > 
parę dni. cały czas W£ p n e a t ™ e l i 4 do 6 kim. , 

•ilnym wahadłowym ruchu 
"V Najlepiej wybierać się 
ójkę, gdyż wzajemna kon-

cja podnieca tylko do coraz 

kiem tajności. JWała 
ka zeznawała w 
świadka. 

Powołany cksperjl 
tra stwierdził, że di 
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ływniejszego marszu. N i e 
mówi prawdy. L zapominać o silnym i rów-

Również rewcI-TFŁJK R U D L U ^ K T Ó R E 
padła druga eksper ^icz^em 
ta na wniosek o b r o i i Y l ^ m a j Jm na celu tOŁ. 
karzą specjalistę klatki piersiowej i r e 
skiego, który pc> d < ^ " f c e j przytem muskulaturę 
regu analiz i zbadanm" r 1 ..r>-x 
nego Borodzicza. stwi«f 

tegorycznie. ie jest " • ł - J . ^ 
całkiem z . l ró t f j e d e i l SCClZlS 

niigdy na zarzucana ̂  y 

Likwidacia c 
'en z najbardziej znanych 
erów bokserskich, Jeff | 

w tych 

bę nie cierpiał. 
Po przemówieniu 

no krótkiej naradzie S 
wyrok, mocą którego 
dziczą całkowicie un 
zrehabilitował 

-x:o :x-

oświadezył 
sportowej prasie francu-

że w najbliższym czasie do-
nieznanego dotąd ekspery 
w zakresie sęibńowania 

meczów bokserskich. 
* « z a on mianowicie wprowa 

. „ t - « ^ n * . n r > S D O r t < ł * z a * a d « sędziowania meczów 
S p r a w a a ą d o w a p o d e i r * a n e g o spor ^ ^ . ̂  

L arbitrzy zaś maią być zupel 

Piłka nożna uratowała złodzii 
Ze Lwowa donoszą: 
Józef Piętek, znany 1 noto

wany złodziej, ma wiele do za
wdzięczenia futbolowi, dzięki 
bowiem 

piłce nożne] 
został wczoraj uwolniony od za 
rzutu kradzieży. Pętek bowiem 
stawał wczoraj przed Trybuna 
łem karnym. Odpowiadał za to, 
że 25 lipca b. r. włamał się do 
mieszkania Amalji Wechsler, 
właścicielki realności i skradł 
stamtąd szereg przedmiotów, 
jak ubrania, buciki, wartości 
350 zł. 

P. Wekslerowa zaalarmowa
ła policję, która wszczęła do
chodzenia. W czasie dochodzeń 
okalało się, że służąca p. We-
chslerowej Marja Ustja widzia
ła w krytycznym czasie kręcą-

x:o:x 

cego się w realno: 
go jegomościa. Sł 
zano 
stepców 
zefa Petka. jako u , 
owym czasie był w 

Jgomościa. M u z ą C O i i k w i , 1 *"J8 mają byc zupel 
i album Z fotOgrafiC),..- 0 W a m ' Tym sposobem 
:ów, a ta a g n o s k 0 i i f t w

 a . 1 ""'odwołalna władza 

0„M,o l„l._ rU W iU»la C% urtriłih,. — 
przy ul. Krasickich \Ą 
który już odpowiadał 
podobnych sprawek, i 

osadzony w wie 
• wczoraj zasiadł nfl 
skarżonych. 

Na rozprawie Józef 
sie wszelkiej winy, t 
że właśnie w owym c 

«V« o wyniku meczu na 

, C ł a > dwóch najblizszyeb 
9 wszystkie mecze, jakie 
. l« «io będą z inicjatywy 
^eksona w Londynie i Pary-

f* 1'* sędziowane przez jed-
tylko sędziego. Ten dwumie 
y °kres będzie próbą, zade-

y-ckson jest zdania, i e je-

Wll 
wy 
MM 
dzi 
tffr 
wie 
dy 
dec 

I 
sęd 
już 
sie 
wa< 
ner 
wy 
me 
WSf 

któ 

doś 

F 
Dic 
ciel 
ni.r 
jedi 
wisi 
nja 

udział w meczu p!łk«—,•„,.., 

«rte. Trybunat wobec f " a " « ' » ° * " m """P0" 

roeryka nie lut 
- P e w n e losy turnieju 

pijs! co znaleziono w «rnacl^ars^^YChk|-
\ , U t e i U i C t W » V Ł olimpijskich, które odną 

Pierścień zł0tV Z gemmą % w 1932 roku w Los Ange 
riersi~ivu ^ ^ ł l i c t ( f r 2 « d s t a w * a ««f *«oła pro

polska sztukę Pr^V"^!Ł łycznie, ku niezadowole-
Znaleziono tam kilkanW 2 m a r t w ; e n i u 

narzędzi oraz pierścieni B w i a l a M a n ] s i 

klasyczną gemmą. i t n a tetjoroczn^ 
Wobec zbliżaiacei 

M E D A U 0 N I K . 
Rozprawia iie zawsze bardzo 

wiele o wyższości nad kobietami. 
Jest to dawny spór, nie rozstrzyg
nięty nigdy ku ogólnemu zado
woleniu. Zdaje się, że — biorąc 
sprawę ogólnikowo — jedni i 
drugie posiadają swoje zalety. 
Mężczyzna pod względem fizycz
nym jeat zawsze sibiiejs/v od 
kobiety. Jest to kwest ja sportu. 
Lecz nikt także nie wątpi, że pod 
względom siły moralnej, będącej 
kwestją sportu duchowego, wyma
gającej długiej wprawy, • trium
fuje zawsze kobieta. 

A cóż tu powiedzieć o kobiecej 
intuicji, o tych. przecziiciach ko
biecych, które nigdy nie mylg? 
Oczywiście młoda i egzaltowana 
kobieta łatwo pomylić się może. 
.i|'.iiiii|,/e rywalkę lub przyjaciół
kę ł» osobie, któr;i widzi po raz 

pierwszy, a która wcale się nią 
nie zajmuje... Lecz mam na myśli 
kobiety poważne, rozsądne, o 
zrównoważonych nerwach i uczu
ciach... Te właśnie dostarczają 
nam dowodów, że intuicja u ko
biet jest darem niezaprzeczal
nym, w stosunkach przyjaciel
skich, interesach ,a nawet w miło
ści... 

W miłości? 
Śmiech pani de Beran—śmiech, 

niepozbawiony goryczy, przerwał 
wywody j» j rozmówczyni. 

Obie były już staremi kobieta
m i , przyjaciółkami z dawnych 
lat. — Razem bawiły się, będąc 
dziećmi i razem dorastały. Powie 
rżały sobie wzajem pierwsze prze 
życia, razem bywały w świecie. 

Przez czas dłuższy żywiły dla 
siebie siostrzane uczucia, póki 
nie zapanowało pomiędzy niemi 
wielkie, niewytłumaczone milcze
nie. Rozdzieliła ich nagle niepo
jęta powściągliwość, a choć sto
sunki ich zewnętrzne pozornie zo
stały te same, nie czułr iuż dla 

Ekspedycja muzeum archeo
logicznego w Warszawie, wy
delegowana do Starachowic za
kończyła obecnie pierwszą ser-
je prac na miejscu, gdzie przed 
paroma miesiącami znaleziono 

szereg przedmiotów, 
pochodzących z trzeciego wie
ku, po narodzeniu Chrystusa. 

Wykopaliska owe stanowią 
dowód wpływów rzymskich na 

x :o:x 

Wobec zbliżającej 
roboty przerwano, zabf 
ląc teren, na którym p* 
kopaliskowe podjęte 
nowo z wiosną. PraCJ 

:«ego. 
i i w 1 corocznym kong re 
^ P i i s k t m w B e r l i n i e - n i c 
ć 5°. n i e m <>zna b y ł o u-
icb 1 s P r a w ' e o d a m e r y 

organizatorów. M a ł e 

kieruje dyr. J a k i m o w i c ^ ^j^nice nie pozwoliły 

siebie tych pieszczotliwych uczuć, 
które swą przyjaźnią. 

Jedna z nich, wychodząc zamąż 
poślubiła człowieka, którego ko
chała i życie je j popłynęło szczę
śliwą drogą kobiety zadowolonej 
z losu, która osiągnęła wszystko, 
czego pragnęła. Gdy została wdo
wą, ji. d'Heroiile zbliżyła aię zno 
wu do p. de Berau, a dziś obie 
• t a rank i mówiły o przeszłości. 

— Mówisz, że kobiety odznacza 
ją się intuicją, — rzekła p. de Be
ran. — Wiem coś o tern, ponie
waż straszliwie cierpiałam z tego 
powodu. 

Posłuchaj dziś opowieści moje
go spokojnego, zrezygnowanego 
życia, posłuchaj mojej historji, 
która jest zarazem twoją... Czy 
przypominasz sobie naazą przy
jaźń, pełną zaufania. 

— Byłyśmy jednomyślne i zu
pełnie szczere... 

— A jednak ukrywałaś tajemni 
cę przede mną. 

— Tajemnice? 

— Tak jest. Wielką, poważną 
tajemnicę. 

— Jaką? 
P. d'Herville śmiała się weso

ło. Spoważniała nagle wobec nie
zbadanego w\ razu twarzy przy 
jaciółki . 

— Czy przypominasz sobie 
bransoletkę, jaką nosiłaś? 

— O. tak. Łańcuszek, wysadzo
ny w pewnych odstępach brylan
tami. Dostałam go w prezencie 
od babki, gdy skończyłam pensję. 

— W każdem ogniwie tego łań
cuszka pozawieszałaś breloki, mo 
nety, dziwaczny zbiór przedmio
tów różnego gatunku. Przy każ
dym twym ruchu słychać było lek 
k i brzęk złota. Nieraz przygląda
łam / i ę tym twoim amuletom, a 
kiedyś, gdy spostrzegłam nowy, 
chciałam go obejrzeć zbliska. Byl 
to złoty medaljonik, pełen prosto 
U , na którym wyryte były: krzyż, 
kotwica i serce, t j . wiara, nadzie
ja i miłość. Usunęłaś m i rękę. By 
la to pierwsza rzecz, którą ukry
łaś nrzede mna. Odczułam wielka 

przykrość z tego powodu, ale 
przedewszystkiem lek nieopisany. 
N ie umiem oi wyrazić niepokoju, 
który mnie ogarnął. Przygląda
łam się bacznie medal jonikowi. 
Przykuwał moje oczy. Byłabym 
oddała wszystko, by posiąść go 
choćby na chwilę. Czułam, że de
cyduje o moim losie. 

Kierując się dyskrecją, a może 
żalem tylko, nigdy więcej nie 
wspomniałam ci o medaljonie. 
Lecz ta tajemnica, która powsta
ła między nami rozdzieliła nas. 
Stałyśmy się sobie niemal obce. 

I wówczas postanowiłam zamil
czeć przed tobą o tern, co przepeł 
mało moje serce. Kochałam całą 
duszą młodego mężczyznę i dla 
tej miłości byłabym pośwrięciła 
wszystko... Wobec tego jednak, że 
nie byłaś ze mną szczera, ukrywa 
łam to uczucie przed tobą... 

Słusznie orzekłaś, że intuicja 
jest darem swoistym kobiecie. 
Gdy powstanie, może być okrut
na... Pewnego dnia, gdy bawiliś-
my na wsi. przyjechałaś mnie od-4 

orientować się w *y 
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lub ćwiczenia.które stosowa-

frzez czas dłuższy, prowadzą 
•I.IDUI) ogólnej fo rmy. Należy 
i wynaleźć taką metodę, k t ó 
powyższe zło należycie sunę-

irzyezyniając się tern samem 
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tałosro utrzymania dobrej for 
wodnika. 

Owsianemu, czemu\ 
czai. 
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• "'• mająceni na celu roz-
ie k l a t k i p iersiowej i roz-
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iJeden sędzia w ringu. 
Likwidacja arbitrów. 

ta na wniosek obrony, 
karzą specjalistę dr. 
skiego, który PO dok 
regu analiz i zbadaniu 
nego Borodzicza. stwi 
tegorycznie. że jest Oi 

całkiem zdró* 
I niigdy na zarzucana 
bę nie cierpiał. 

Po przemówieniu 
po krótkiej naradzie S* 6 "11 na jbardz ie j znanych 
wyrok, mocą którego £ e r o w bokserskich, Jetf 
dziczą całkowicie i n i i « £ n ' oświadczył w t y c i 
zrehabilitował. f . • P o r t o w * J P « « i e toncu 

| * * w najbl iższym czasie do-
\ nieznanego dotąd ekapery* 

atowsła z ł o d z i ^ e ^ ^ ^ i c h M U a 

Jerza on mianowicie wprowa 
d o j r z a n e g o s p o r t O » z a f » d c sędriowanla meczów 

i t„» d t J e d n e 8 ° t y l ko sed/iego w 
ego się w realności p° ł , arbi trzy = -V - * » 

ramienia. Is tn ie ją wprawdzie 
sztuczne środk i , j a k np . ekspan-
d ry , k tó re służą t y m samym ce
l o m , są jednakże zupełnie zbęd
ne, gdyż natura lny ruch ramion 
podczas masażu na wo lne j prze 
strzeni o wie le lep ie j i skutecz
n ie j działa .aniżel i wszelkie cho
ciażby najprecyzyjniejeze przy
rządy 

w zamknię tym loka lu . 
Drugie dodatkowe i znakomite 

ćwiczenie, to skakanie przez l i n 
kę, k tó re należy codziennie 2-
k ro tn ie uprawiać. Również dosko 
nałem ćwiczeniem jest „Punch ing 
b a l " , k tó re należy do najczęściej 
uprawianych » najzdrowszych 
ćwiczeń jt powodu wielostronności 
wykonywanych przy tem ruchów. 

Powyższe ćwiczenia ma ją wy
łącznie na celu u t rzymanie dobre j 
kondyc j i f izycznej , a co zatem i-
dzde i f o rmy zawodnika, k tó ry nie 
zależnie od tego powin ien regular 
nie brać ciepłe kąpie le oraz ma
saże. Ciało, k tóre zna jdu je się w 
ciągłym t ren ingu , l u b też bezpo
średnio po wytężających zawo

dach, uozuwa n ie jednokro tn ie si l
ne zmęczenie .które należy natych 
miast c iep łemi kąp ie lami oraz 

masażami usuwać. 
W* końcu jeszcze jedna dobra 

rada : N ie należy zawzięcie i bez 
przerwy trenować, należy dać 
cia łu pewien wypoczynek przez 
wstrzymanie się od wszelkich ćw i 
ozeń — pamiętając — iż równo
mie rny i racjonaln ie upraw iany 
sport, jest często ta jemnicą powo 
dzenia. 

• > C r. V 

Komitet odbudowy trybu
ny I. L. K. S. Czarni. 

Komunikuje się, że osobami, upoważnione 
mi do zbierania składek na odbudowę spa 
lonej trybuny, są jedynie posiadacze dru 
kowanych list składkowych, zaopatrzo
nych w pieczęć klubową oraz w podpisy 
przewodniczącego komitetu odbudowy 
nacz. Kanarowskiego i skarbnika radcy 
Sz. Labędzkiego. 

Każda lista składkowa posiada numer 
porządkowy i opiewa na nazwisko zbie
rającego składki. 

itr. 5. 

Ofiarodawców uprasza się o czytelne I go kapitału umożliwi komitetowi przystą 
wpisywanie swych nazwisk do list by \ pienia jeszcze tego roku do odbudowy try 
móc je odczytać j publicznie ogłosić. i buny. Wszystkich tych do których nie do 

Wszystkie łaskawe składki kierować : trą zbierający na listy składkowe, a chcą 
należy do skarbnika komitetu p radcv, swój grosz dorzucić 
Szymona Labędzkiego II Izba Skarbowa 
Lwów, ulica Rutowskiego 17. 

Posiadaczy list składkowych wzywa 
komitet odbudowy do intensywnej zbiór
ki gotówki i zwrot list składkowych oraz 
datków skarbnikowi komitetu radcy Sz. 
Łabędzkiemu II Izba Skarbowa, Lwów. 
Rutkowskiego 17. 

Jedynie rychte zebranie odpowiednie-

do odbudowy, 
pros! komitet, by złożyli go w redakcji 
najbliższego dziennika lub przesłał: na rę 
ce skarbnika odbudowy radcy Sz habedz 
kiego II Izba Skarbowa, Lwów. Rutkow
skiego 17. 

Redakcje wszystkich dzienników, które 
raczyły zająć się składkami, pros- Lom:-
tet o kierowanie ich do radcy Labędzkie
go, Lwów, Rutkowskiego 17. 

Robotnicze igrzyska olimpijskie. 
Wielk ie świę to spor towe w Wiedniu . 

go jegomościa. S i u ż ą c % k v v i , _ y 8 0 8 mają być zupeł 
zano album z fotografCi,.. f 

owym czasie był w k*| 
przy ul. Krasickich 1 
który już odpowiadał 
podobnych sprawek. 

osadzony w wlezl 
• wczoraj zasiadł n*: 
skarżonych. 

Na rozprawie Józefl 

°wani . T y i n aposobeni 
, n « i nieodwołalna władza 

owąnia o w y n i k u meczu na
będzie t y l ko do jednego sę-

*a« r lwoch najb l iższych 
wszystkie mecze, j ak i e 
•i« będą t i n i c ja tywy 

i c ksona w Londyn ie i Pary-
1* sędziowane przez jed-

ty lk o sędziego. T e n dwumie 
Z J y o l t r « * będzie próbą, zade-

s,e wszeklej winy. t * L 0 p r i V 9 z W i 

że właśnie w owym cz* D i c k ^ n t rfu|ł u j e . 
udwał w meczu P'H<»Jedai. u w ^ e l a d e c y ł j e , 
Wulce. jako czynny « J godn, k m y k L aniżel i k i l -

^ r f * - Z konieczności, ze węzw_an. do r o z p r a w y ^ n a d . 0 f l 

wie. Trybunał wobecJ 
wolnił futboliste OD v M 
ry. 

wiedzialnosc, starać się on będzie 
wydawać decyzje sprawiedliwe, 
podczas gdy decyzja trzech sę
dziów zawsze może być obarczona 
trfidency^jrtośttią, która tem ł.it-
w ie j może być stosowana, że każ
dy > trzech sędziów kryje swą 
decyzję 

przed okiem widzów. 
Po raz pierwszy próba jednego 

sędziego zastosowana być może 
już w dniach najbliższych w cza
sie meczu o mistrzostwo ŚWIATA w 
wadze koguciej pomiędzy Brow
nem i 11 IJ.IT. m. Sędzia nie będzie 
wyztiacmny przez organizatora 
meczu. Wybiorą go na zasadzie 
wspólnej igody obaj przeciwnicy, 
którzy mają walczyć. Jeff Dick-
•on natomiast starać aię będzie za
dośćuczynić 

wyborowi bokserów. 
Próba, zainicjowana przez 

Dicksorta zapowiada się bardzo 
ciekawie. Jest wiele danych, prze 
mawiających za tem. że decyzja 
jednego sędziego będzie rzeczy
wiście sprawiedliwsza, aniżeli opi 
n ja trzech sędziów. 

W roku przysztim stolica 
Austrji, Wiedeń, będzie tere
nem, na którym zostanie roze
grany robotniczy 

turniej olimpijski. 
Pierwsze robotnicze igrzy

ska olimpijskie rozegriue zosta 
lv w roku 1925 we Franki'ncie 
r.&d Menem. Tym sposobun za
wiązany został bezpośredni kon 
takt sportowy pomiędzy orga
nizacjami sportowuni wiata 
robotniczego. W pierwszych i-
grzyskach wystąpiły do walki 
zespoły 14 państw. 

Aby zaoszczędzić kosztów, 
jakie obciążają wszystkie pań
stwa biorące udział w turnieju, 
Międzynarodowy Robotniczy 
Komitet Olimpijski zdecydował 
— organizować igrzyska nie co 
cztery lata, 

a co sześć. 
Również dla względów osz* 

czędnościowych ograniczono 
czas trwania igrzysk do jedne
go tygodnia. 

Wiedeń, miasto drugich robot 
niczych igrzysk olimpijskich, 
które odbyć się mają Już w ro
ku przyszłym, przygotowuje się 
do nich starannie. — Magistr.it 
Wiednia wybudował specjalny 
stadion na terenie słynnego par 
ku Prateru. Podobnie jak we 
Frankfurcie nad Menem — no
wy stadjon wiedeński otwarty 
będzie uroczyście w dniu rozpo 
częcia 

igrzysk robotniczych. 
Z okazji mających się odbyć 

w Wiedniu igrzysk robotni
czych godzi się wspomnieć, że 
Wiedeń należy w Europie do 
tych miast, które najwięcej u-
czyniły dla wychowania fizycz
nego szerokich sfer mieszkań
ców. Dość wspomnieć, że w da 
wnej stolicy Habsburgów znaj
dują się 22 baseny pływackie, 
specjalnie zarezerwowane dla 
dzieci. A cały szereg nowowy-
budowanych domów robotnl-

xox 

czych, obliczonych na większe 
liczby mieszkańców, posiada w 
podwórzach małe baseny diu 
dzieci. 

Robotnicze igrzyska olimpij
skie odbędą się w dwóch ter
minach. Sporty zimowe roze
grają się w Murzugschlag w 
czasie od 5 do 8 lutego. W pro
gramie: konkurs skoków nar
ciarskich, biegów łyżwiarskich 
i narciarskich, hokej na h>dzic. 

Współudział w igrzyskach ro 
botniczych zimowych zgłosiły 
dotąd następujące państwa: 
Niemcy, Łotwa. Finlandja, Au-
strja, Czechy, 

Polska, 
Węgry, Szwajcaria, Norwegu 
i Francja. 

Turniej sportów letnich odbę
dzie się w czasie od 19 do 26 
lipca na nowym stadjonie na 
Praterze. Pływanie i wioślar
stwo — odbędą się na Dunaju. 

Organizatorzy igrzysk bezą 
się z wielkim udziałem państw, 
należących do międzynaredów-
ki robotniczej sportowej. Prócz 
zawodów sportowych program 
igrzysk przewiduje cały szereg 
wielkich świąt sportowych, wy 
cieczek w górskie okolice Wie
dnia i t. p. 

Zaznaczyć godzi się, że or
ganizatorzy igrzysk ogromnie 
propagują esperanto. Jednym z 
oficjalnych języków igrzysk ma 
być właśnie esperanto. 

Z G O N NAJSTARSZEGO NAR
C I A R Z A . 

Niedawno zmarł w Darekarji 
znany szwedzki narciarz 102-letni 
Knut Halvarsson, który do ostat
nich dni swego życia 

nie porzucił nart. 
Poza narciarstwem Halvarsson u-
prawial z wielkiem powodzeniem 
strzelanie. Autorytet jego wśród 
młodszych narciarzy był bez pre
cedensów. 

24 rekordy polskie 
w roku bieżącym. 

W sezonie tegorocznym pa
dło ogółem 13 polskich rekor
dów lekkoatletycznych męs
kich I 11 kobiecych. W biegach 
3000 5000 i 1500 m. rekord po
prawiony był dwukrotaie, po
dobnie jak w kobiecym biegu 
uzez płotki, oraz w kofrecem 
ochnięciu kulą. Lista ł#>WtyiSh 
Tf. kordów przedstawia się na-
s\rnJąco: Mężczyźni: 100 m.: 
Szenajch 10,7. 500m.: Zuber 
1:08. 1500 m.: P?tKiewicz 
?. 11 7. 2 i 3 km., ' •etk iwi .z 
l Vv8 i 8:27,4. 5 km.: Kusociń-

sk. 14.55,6. 10 km.: Ktisociński 
31 39 8. 4 X 100 m : Warsza-
w a i k a 43,8. Skok o tyczce: 
AJamczak 3.70,5 f Rzut ^szc/e 
pem: Luckhaus 58.05. Kobiety: 
100 j 200 m.: Walasiewiczówna 
12,4 i 25,3. 800 m.: Kilosówna 
2:27. 80 m. z płotkami: Schabiri 
ska 12.6. Wdał z miejsca: Hula 
nicka 2.50 m. Kulą oburącz: Ko 
nopacka 19.58,4 m. 4X200 m. 
A. Z. S. 1:56,6. 4X100 m.: re
prezentacja 50,2. Trójbój: Kon? 
packa 185 p. 

Jutro „Tylko dla dorosłych I 
N o w a rewja w nowej siedzibie. 

I I 

h i utiila ainlattid piliaru. 
Nieudane tournee po Europie 

o:x 
meryka nie lubi kolarstwa. 
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W wróc i łam po szal 
Na piasku u m y d , „ ó g ̂ y c j | l ™ * } X f oddany do 
twó j meda l j on i k . Uszko i f or . Z a w ° d n i k ó w k o l a r 
przetar ło. , u rwa ł się... ^ a st»Hi • W y i . w a n y W 

łam go... I u j rza łam t e g o ^ ż odhT^olimpijskim, na 
kochałam... Lucjana d ' f f | V W a Ć m a ' a - o l , m ' 

p i j sk ie 
zawody kolarskie. 

Czy to r ten jednak rzeczy
w iśc ie z b u d o w a n y zostan ie — 
n i e w i a d o m o . A m e r y k a n i e bo 
w i e m nie k w a p i ą się do w y d a 
w a n i a p ien iędzy na inwes tyc je 
k t ó r e mogą się n ie op łacać. A 
przec ież w i a d o m e jest, że kolp.r 
s t w o n ie c ieszy się w A m e r y c e 
p o w o d z e n i e m , s tąd — is tn ie je 
moż l iwość , że pub l iczność n ie 
p rzybędz ie w dosta teczne j l i cz
b ie na k o l a r s k i e zawody , choć
by t o b y ł y n a w e t z a w o d y o l i m 
p i j sk ie . W d o d a t k u — p r o g r a m 
z a w o d ó w k o l a r s k i c h w tu rn i e j u 
o l i m p i j s k i m sp rowadza się t y l 
k o do t r zech k o n k u r e n c y j : b ieg 
a m e r y k a ń s k i , d w a s p r i n t y i je 
den b ieg na czas, t o r zeczyw i ś 
cie n i ew ie l e . 

T e m bardz ie j w i ę c s p r a w a u-
dz ia łu k o l a r z y w na jb l i ższych i -
g rzyskach o l imp i j sk i ch pozosta
je o t w a r t a i za leży w y ł ą c z n i e od 
dobre j w o l i a m e r y k a ń s k i c h o r 
gan i za to rów . 

Przy pożegnaniu 
ozna jmi ła 

ma 
° k s e r z y w r i n g r u . 

w i n ę : 
d 'Herv i l le . 

Muszę państwu do«*| . 
Ginette zaręczyła L d y pięściarskie u Z]ednoczonych. 

sp. do czasu. 

d i r z e s ł , ! , n i o ż ! i w i e n l a szero-Wyszłaś zamąż, J a t J J i ^ ^ o m sportowców obej-

życie całe. p,astu j ,c w J p i ę ś c i a r s k j c h k * j 
braz tego samego cz łowteJ^Uje w „, d , J °JJ-
zatrzymałam przynajmtU1 ' r "-ZOn e " w e U /LACMRM 11 
medaljonik. Masz go - j „ ^ W y ; ™* w , a s " y m I*" 

.. organ 
? ? c * 9 t e k Imprezy n 

ceny od groszy 50 do 1,50. 
W zawodach biorą udział na

stępujące pary: waga musza 
Brzęczek (Zjednoczone) — Mi 
kuła (Kruschender), waga ko
gucia Cyran (Zjedn.) — Wójcie 
chowski (IKP), waga piórkowa 
Kijewski (Zjedn.) — Zieliński 
(Wima), waga piórkowa Klim 

T ł u m . 
*'»lono tninirrialne'kiewicz (Żledn.) — P i ą t k o w s k i 

Duże wrażenie wywołała w 
świecie piłkarskim Europy zapo
wiedź nadesłana przed paroma 
miesiącami i Ameryki 

o tournee piłkarskiem, 
jakie odbyć ma doskonała druży
na amerykańska „F i l i Rivers" po 
stolicach krajów europejskich, roz 
grywając mecze a czołowemi dru 
/.> n mii poszczególnych państw. 

Owo tournee amerykańskiej 
drużyny zorganizowane zostało 
przez jeden z klubów wiedeńskich 
a odnośna umowa, zawarta mię
dzy organizatorami a drużyną a-
merykaóską, przyznawała im 50 
procent dochodu brutto z każde
go 

t rozegranego meczu, 
co pokryć miało koszta podróży i 
pobytu w Europie graczy ame
rykańskich. 

Drużyna amerykańska przyje
chała do Europy, ale już po 
pierwszych je j rozgrywkach, klub 
organizujący tournee z przeraże
niem spostrzegł, że amerykanie 
go „nabrali". Nie była to bowiem 
pierwsza drużyna słynnego klu
bu „Fal i Rivers", a przypadkowo 
zebrany ae&pół piłkarzy, dobrany 
naprędce, mało zgrany i słaby 
technicznie. 

Porażki, odnoszone przez „Fali 
Rivers" spowodowane „nieporo
zumieniem" amerykańskiem W 

(Union), waga piórkowa Opac
ki (Zjedn.) — Rychter (IKP.). 
waga lekka Bartosiak (Zjedn.) 
— Kilański (Kruschender), wa
ga półśrednia Pankowski (Zjed
noczone) — Dutkiewicz (Oe-
yer), waga średnia Dzierżanow 
ski (Zjednoczone) — Kuropat
wa (Kruschender, waga półcię
żka Roslaw (Zjedn.) — Stahl 1 
(IKR). 

W ringu sędziuje p. I. Taflo-
wicz, punktowi pp. O. Lankeck 
i A. Kordasz. mierzacv czas n.î  
E. Sierota. 

zestawianiu drużyny, zmusiły or
ganizatorów do zerwania kontak
tu, i amerykanami. Wówczas kie
rownik amerykańskiej drużyny 
usiłował na własną rękę poeta-
rać się o zamówienie meczów w 
innych krajach. Niestety, kluby 
europejskie dobrze poinformowa 
ne o walorach amerykańskich gra 
czy, nie zdradzały żadnej skłon
ności do rozgrywania kosztow
nych a Amerykanami meczów. 

Kasa drużyny amerykańskiej 
wyczerpała się szybko. 

I pewnego dnia, nie chcąc, piłka
rze • amerykańscy zdecydowali 
WTACAĆ do kraju. 

Resztki „fortuny" pozwoliły 
piłkarzom na 'zakupienie miejsc 
trzeciej klasy na okręcie angiel
skim. Wyjeżdżali z portu angiel
skiego cicho i skromnie... 

Nadomiar złego — Węgrzy, ja
ko organizatorowie tournee, prze 
słali protest w powyższej sprawie 
na ręce amerykańskiego związku 
piłkarskiego. „Fal i Rivers" bę
dzie więc miało jeszcze niejedną 
biedę za swe nazbyt sprytne po
ciągnięcia, których celem było— 
wystrychnięcia na dudka — Eu
ropy. 

— z:o:x 

Jutro t. J. w poniedziałek te 
atrsyk „Dobry Wieczór" opu
szcza gościnną „Bajkę" i prze
nosi się na stałe do swej nowej 
siedziby przy ulicy Kopernika. 
Już od kliku tygodni w obszer
nej sali dawnej „Reduty" 

kipi praca. 
Ludzie z pod różnyeh znaków 
rzemiosła robią pod czujnem 
okiem dyrektora Oądzyńskiego 
„generalny porządek". Z każdą 
godziną przybytek przeznaczo
ny dla podkasanej Muzy pięk
nieje... Warczą maszyny, stuka 
ją młotki stolarskie 1 malarskie 
drabiny, a na scenie uwijają się 
dekoratorzy. 

Na miejscu udaje się nam 
przychwycić 

energiczny trlumvb-at: 
dyrektorów Tornera Gądzyń-
skieero i kierownika literackie
go Kazimierza Brzeskiego, ar-
cypomysłową trójkę, która po
stanowiła dać Łodzi stały I we
soły teatrzyk. 

— Cóż panie redaktorze, pra 
cujemy — pochwalił się Kazi
mierz Brzeski reagując śmie
chem na me osłupienie. 

— Rzeczywiście — odpo
wiadam, rozglądając się po sa
li — A kiedyż premjera? 

— Jutro... Olśniewająca... 
Zmontowana po warszawsku. 
Z dużym nakładem pracy... 

— I pieniędzy — dodają z 
ciężklem westchnieniem dyrek
torzy Oądzyńskl 1 Torner. 

— Niema czego żałować — 
wrócą — filozofuje Kazimierz 
Brzeski. Nasza inauguracyjna 
rewja nosi frapujący tytuł: 

Tylko dla dorosłych! 

A to przecież bierze każdego, 
nawet młodzież... Jutro ta sala 
rozbrzmiewać będzie wyszuka 
nemi dowcipami, lekką piosen
ką i tupotem nóżek. Nie przesa
dzam, dziesięć girlsów wybijać 
będzie takt pod batutą nowego 
kapelmistrza. A wśród nich bły 
szczeć będą gwiazdy I gwiaz
deczki naszego zespołu. Zaan
gażowaliśmy Hryniewiczównę, 
Koziarskiego, Gronowskiego.— 
A Dąbrowski, a Janecki — czyż 
można przemilczeć te nazwi
ska? 

— Jak widzę — wtrącam —• 
zespół wcale miły... 

— Nie tylko miły, ale I dosko 
nały — odpowiada dyr. Torner. 
Zarzucimy jutrzejsza publicz
ność serpentynami, confetti, ba 
lonikami aby wiedziała że Łódź 
również może zdobyć się na pe 
wne efekty. Nad nowym pro
gramem pracujemy od świtu 
do wieczora. 

— Co będzie z osieroconą 
..Bajką?" — pytam dyr. Oą
dzyńskiego, uwijającego się 
wśród robotników." 

— Osieroconą? — odpowia
da ze zdziwieniem. — Marno
trawna córka X Muzy wraca 
do filmu pod fachową dyrekcją 
mego wspólnika dyr. Białkow
skiego. Już on da sobie radę z 
programami. 

Na pożegnanie Kazimierz 
Brzeski zapewnia mnie, że dla 
dobra jutrzejszej premjery „ w y 
łazi zupełnie ze skóry". 

— Mv Jej pokażemy! — koń* 
czv ściskając mi dłoń. 

Myślał o kapryśnej r.odzł. 
(R-rn.). 

R a d f o - k ą c i k 
Program stacji warszawskie] 

I rozgłośni łódzkiej. 
Poniedziałek: 

11.58—1210 SygnaJ czasu. 
12.10—13.15 Muzyka grzmot 
13.15—13.20 Program dzienny l reper

tuar teatrów 1 kin. 
l5.50*Lekcja trancusk. 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Muzyka gramol 
17.15 Odczyt: „Najliczniejsze zwierzę 

ta na śwtecte", pro/. St. Sumiński. 
17.45_I8.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Rozma Mości. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przem.-Han*. 

I program na dzień liast. 
19.35 Prasowy dzIenrrUc radl 
20.00 Przegląd najnowszych WYDAW

nictw — omówi prof. Mościcki. 
20.15 FeHeton muz. 
20.30—22.00 Koncert MIEDZYWIT. 
22.00—22.15 Felieton C. Jelltnta 

złotej Piadze". 
„ W 

Mecze o wejście do ligi. 
W.K.S. nie bierze już udziału... 

okręg północno-Dzaś odbędą adę następujące me 
eze o wejście do L ig i : w Warsza 
wie Skra — T K S 29 (Toruń) w 
Król . Hucie Amatorski KS Unja 
— Lech ja (Lwów) jako powtórzę 
nie unieważnionego spotkania i w 
Wilnie 82 pp. (Brześć). Ten o-
statni mecz odbędzie się jako de
cydujące spotkanie na neutral
nym gruncie, które zadecyduje 
wobec 

równości punktów, 
która drużyna reprezentować bę

dzie w finale 
wschodni. 

Dziś odbędą się dalsze mecze 
o mistrzostwo Ligi. Grają w War 
sza wie Leg ja % Pogonią, w Kra
kowie Garbarnia % Wartą oraz 
Wisła z Czarnymi, w Łodzi ŁTSG 
z Warszawianką wreszcie na ślą
sku Cracovia z Ruchem* 

22.15 Muzyka gramol. 
22.35—24.00 Kom. 1 muzyka taneczna. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
U.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 SygnaJ czasu, program 

na dzień biez. 
12.10—13.10 Koncert gramol 
13.10 Komunikat meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.30 Komunikaty. 
15.50 Lekcja Języka ftancusk. 
16.15—16.45* Program dla dzieel 
16.45—17.15 Koncert gramol 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Muzyka Iekfca. 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy 
19.00—19.15 RozmaltoSct. 
19.15—19-35 Wt. Włos*. ..Ogrodnik 

śląski". 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.50 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej. 
19.55—20.00 Kom. Strażactwa ŚU 
20.00 Odczyt. 
20.15 FeIJeton muz. 
20.30—22.00 Koncert mledzyptr 
22.00—22.15 Peljeton. 
22.15 Koncert gramol. 
22.50—23.00 Kora. meteorol. 

program na dzień nas*. 
3.00—2330 Odczyt 
23.30—24.00 Muzyka taneczna 

KSnlgswusterhausen, ponledzlał. 1631,* 
14.30—15.00 Gazetka dziecięca. 
15.00—15.30 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Dr. H. Młchaelis: Nowo. 

ści muzyczne. 
18.30—18.55 Dla szkól wyższych: „Re 

litijnosć nowoczesna'' odczyt prot 
Leiseganga. 

19.00—19.25 Angielski dla początk. 
20.00 Transm. % Hambwea. Nast. koc 

cert. 

-:o:-

http://ij.it
http://Magistr.it
http://17.45_I8.45


Za egoizm mążczyzn lite wolno karać starych 
Oplnja kobieca w Austrfl z 

niezwykłą Jednomyślnością o-
Btro piętnuje projekt opodatko
wania starych panien jako ni-
czem nieuzasadniony zamach 
na wolność kobiety. Zwolenni-, 
cv projektu, bo zwolenniczek 
nie stwierdzono ani jednej, — 
twierdzą, że skoro kobiety pra 
gną utrzymać równe z mężczy
znami prawa, winny również u-
znać konieczność 

równych obowiązków. 
„Nie wolno karnć kobiety za 

io, że została starą panną!" — 
wołają natomiast przeciwnicz
ki projektu, a jest ich podobno 
legion. 

Między staropanieństwem a 
starokawalerstwem Jest wielka 
różnica. Każdy mężczyzna 

może się ożenić, 
Jeśli tylko chce. Istnieje prze
cież znaczna nadwyżka kobiet 
I gdyby nawet wszyscy męż
czyźni pożenili się, Jeszcze zo
stałaby z konieczności pewna, 
dość znaczna ilość niezamęż
nych kobiet. Ale bardzo wielu 
mężczyzn, często takich właś
nie, którym stanowisko i sytua
cja materjalna pozwala na za
łożenie ogniska domowego, u-
chyla się od spełnienia tego o-
bowłązku społecznego 1 to z 
różnych, wcale nie przekonywu 
jących powodów. Pominąwszy 
mężczyzn, obdarzonych choro
bami lub kalectwem, którzy nie 
moga znaleźć zdecydowanej na 
przykrości pożycia z nimi to
warzyszki, wielu mężczyzn nie 
żeni się 

tylko z egoizmu, 
nie chcąc obarczać się obowłąz 
kami męża 1 ojca. Inni znowu 
pozostają samotni ponieważ nie 
natrafili na „Ideał", jakim Jest 
dla nich „cudownie piękna mil
ionerka". I z winy takich właś
nie mężczyzn, sabotujących 

małżeństwo z pobudek egoisty
cznych kobiety, które nie zdo
łały znaleźć sobie męża, mają 
płacić podatki? Nie — to było
by niesDrawiedliwościa. krzvw 

dą, tyranją męskie] połowy ludz 
kości! — wołają zagrożone po
datkiem staropanieńskim obroń 
czynie „godności i wolności nie 
wieściei. 

Dwulicowy amant. 

I ••daket*. Zawadzki t 
1 »38-28. 182-48. 102-28 - / 
al o j ł r k o w j t e ~ l e l e 

S\ rtadaktor i jego zaalanca , 

I elefony: 
Adnnnutrscjł | 

Mon 102-29. 
iego *ajl < Pca przyjmują od I 

<odtii,T I do 2 po południu. 

W Paryżu odbywa się obecnie 
sensacyjny proces, budzący ogól
ne zainteresowanie. Na ławie o-
ekarżonych zasiada 23-letnia u-
rzędni czka Mar ia Leecur, stojąca 

pod zarzutem zamachu mordercze 
go na 34-lotniego lekarza Ryszar
da Saroeya. Bliższe szczegóły tej 
ciekawej afery są następujące: 

W domu Dani Ludwiki Leseur. 

Czy lepiej jest urodzić się mężczyzną 

Ciekawe zdania cfwóch angielskich pisarzy. 

Milion dolarów 
w żebracze j torb ie . 
Niejaki E. Smolowicz z Bro-

oklinu zażądał od policji aresz
towania jego 90-letniej matki, 
ponieważ zajmuje się ona 

zawodowa żebraniną 
na ulicach miasta. W skardze 
swej nadmienia on, że starusz 
ka ta posiada conajmniej miljon 
dolarów w gotówce oprócz roz 
mai tych innych realności. 

„Policja, pisze on, nie tylko 
nie wzbrania jej żebrać, lecz po 
wodowana litością, wskazuje 
Jej najbardziej dochodowe sta
nowiska. Gdyby jednak kiedy
kolwiek staruszka została po
ciągnięta do odpowiedzialności, 
ląd umieściłby ją niewątpliwie 
w Jakimś przytułku, co byłoby 
kompletnym nonsensem, ponie
waż posiada ona własny 
komfortowo urządzony pałac". 

Policja przyjęła bardzo chęt
nie do wiadomości tę skargę, 
lecz wyjaśniła, że staruszka nie 
potrzebuje korzystać z rad po
licji, gdyż jest wytrawną żebra 
tzką I potrafi sama wyszukać 
lobie odpowiednie do żebrani
ny placówki, na których zara
bia dziennie nieraz do stu dola
rów. 

Pani Smolowicz na skutek 
skargi Jej syna stanęła ostatnio 
przed kratkami sądov/emi, lecz 
Eostała zwolniona od kary 1 od
dana pod nadzór syna. 

Jedno z angielskich pism wpa
dło na ciekawy pomysł powierze
nia dwu młodym, skłonnym do 
polemiki pisarzom — kobiecie 
i mężczyźnie — rozstrzygnięcie 
powyższego pytania. Oboje ze 
względu na młody swój wiek, znaj 
dują się w bliskiej styczności z 
dorastająoem pokoleniem dzisiej
szej doby. Mężczyzna, Mr . Wal-
ker-Smith liczy lat dwadzieścia, a 
kobieta, miss Grace Ashton lat 
dwadzieścia jeden. 

Zapatrywania obu młodych pi
sarzy uwidoczniają się już w na
główkach prac. Walker-Smith po 
daje swoje zdanie pod tytułem: 
„ł \ad jestem, że jestem meżo i / / -
ną, ra i panna Ashton nad pracą 
swoją umieściła nagłówek: 

JPrzyjemności życia dziewczę-
cego". 

W samej pracy swej Walker-
Smith nie wypowiada zdania swe 
go wyraźnie i dobitnie. U trzy m u 
je , że nie czuje się powołany do 
wydania wyroku w tej sprawie, 
bo zagadnienie, ozy lepiej jest 
być mężczyzną czy kobietą, zosta 
ło już rozstrzygnięte w starożyt
ności. Jowisz i Hera, prowadzący 
spór w tej kwestji, nakazali ja
snowidzowi Tyreejaszowi prze
żyć początkowo dziesięć lat jako 
mężczyźnie, a następnie tyleż lat 
w postaci kobiecej. Wyn ik wy
padł 

pomyślnie dla kobiety. 
Walker-Smith zaznacza, że oso

biście nie pojmuje, jak męzczyz* 
na żałować może, że urodził się 
mężczyzną. Co do kobiet, sądzi, 
że jest przeciwnie. Dość jeet — 
pisze —obserwować kobiety no
woczesne, naśladujące mężczyzn 
we wszystkiem: w sposobie wyra
żania się, ubiorze, trybie życia, 
słowem: we wszystkiem. Rezulta 
tern tego naśladownictwa staje się 
niepotrzebna ruchliwość i gorąca 
kowy niekokój. 

Kobieta, uzyskawszy emancypa 
cję, zdaniem Walkara-Smitha mia 
ła wszystkie szanse do przeprawa 
dzenia zasadniczego przewrotu w 
mowie, ubraniu, obyczajach i zwy 
czajach, aby wzbogacić życie 
czerni konkretu em. Tymczasem 
zdobyła sic tylko na marne naśla 
dowamiotwa, a niezależność je j 
jest mniejsza niż w minionych stu 
leci ach. „Rzekomo wychwala do
brodziejstwa swej płci". — koń
czy Walker-Smith, — „lecz mam 
wrażenie, że jest to tylko czcza 
przechwałka". 

Wydaje się — na zasadzie wy
nurzeń p. Ashtan — że zgóry 
przeczuła co odpowie Walker-
Smith, ponieważ rozwodzi się nad 
„przyjemnościami żyda dziewczę 
cego". * 

Jednak sposób, w jak i miss Ash 
ton broni przywilejów swej płci, 
nie jest sposobem kobiety nowo
czesnej, za jaką uchodzi młoda pi
sarka. 

„Zalety 1 przywileje d / iwczęce 
— tłumaczy p. Ashton 64 tak róż 
no rodne i namacalne, że czuję 
głęboką wdzięczność, ilekroć o 
nioh pomyślę. Wśród „gadania" o 
losie dziewcząt czuję zawsze, jaką 
to jest radością być „tylko" ko
bietą. 

„Powiadają, że małżeństwo nie 
posiada już dla nas żadnego zna
czenia. 

Co za błędne pojęcie. 
Małżeństwo nie stanowi już 

wej nadziei, tern niemniej jest dla 
nas nadzieją wielkiej wagi, taką 
samą, jak za czasów naszych gnę
bionych i rzekomo niezadowolo
nych prababek". 

Jak widać z powyższego p. Ash
ton opiera swój sąd na argumen
cie przestarzałym, lecz przezna
czonym dla wiecznego istnienia: 

na miłości. 
Stąd też woła: Z a wiele kobiet? 

Czyż może być za wiele kobiet? 
Wydawaćby się mogło, że ten nad 

wprawdzie naszej jedynej uczucio I miar kobiet nudzi mężczyzn, lecz 

stwierdzić należy, że stale jeszcze 
zajmują się niemi po dawnemu". 

Walker-Smith potwierdza czę
sto powtarzane zdanie, że nie u-
rodził się jeszcze mężczyzna, któ
ryby żałował, że jest mężczyzną, 
zaś miss Grace Ashton obala mnie 
manie, że większość kobiet za
zdrości mężczyznom ich życia. 
Czy istotnie zdanie je j o zadowo 
leniu kobiet ze swego życia -jest 
przechwałką tylko? Każda z pań 
w duciu', problemat ten rozstrz
enie. 

Jesienny spacer. 
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Hotel bez trunków i papierosów. 
Praktyczność połączona z pobożnością . 

Miljoner nowojorski Ry-
gzard Wreder uczynił ślub, że 
Jeśli jego chora córka 

wyzdrowieje, 
to zbuduje dom na Chwałę Bo
żą. Tak się też stało, tylko, że 
fWreder połączył praktyczność 
z pobożnością i buduje olbrzy
mi hotel, największy na świe-

Dr. med. 

J. POLAK 
powrócił. 

Choroby wewnętrzne, spec allerglcs-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
al. 6-go Sierpnia 22. fr. J-sze p-

Tel. 164-21 

cle, a 10 proc. z dochodu odda
wać będzie misjonarzom. 

Koszt budowy tego olbrzy
ma wyniesie 

15 mlljonów dolarów. 
Hotel będzie miał 6 tysięcy po 
koi, a wysokość przewyższy 
słynną „Chrysler Buildmg". Bę 
dzie zawierał 3-piętrową salę 
modłów, szpital, bank, radjo-
stację i t. d. 

Cena pokoju z całem utrzy
maniem wyniesie 

21 dolarów tygodniowo, 
czyli będzie na tamtejsze sto
sunki dosyć przystępna. Każdy 
lokator będzie się musiał zobo
wiązać na piśmie, że nie będzie 
palił, ani używał trunków. 
Również ma być zabroniona 
sprzedaż gazet w niedzielę... 

Wyszedł Jacek na ulic*} 
w towarzystwie żony, 
ona humor ma bajeczny, 
on djablo zmartwiony. 

— Kup Anlelcl — mówi ona 
futerko lokowe, 
przydałby się I kapelusz 
nowiutki na głowę. 

Ha, co robić, nasz pan Jacek 
śladem mknh Anielki 
a po sobie w każdym sklepie 
zostawia wekselkt. Rom, 

B A B Y V I 0 L A W O L N A ! 
NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA NA ŚWIECIE. 

Jest rzeczą znaną, że chud
nięcie w bardzo" wielu wypad
kach powodowane jest zmart
wieniami. Z tego też względu 
fakt schudnięcia nieraz już był 
uważany przez sędziów amery 
kańskich za poważny 

powód do rozwodu. 
Jakże zdumiony był jednak sę
dzia z Los Angelos, gdy zjawi
ła się przed nim petentka, wa
żąca na oko conajmniej 150 kido 
a jak się okazało, 168 i 739 gra
mów i podała jako powód swe
go żądania rozwodowego — 
schudnięcie. Wyglądało to na 

zły koncept, było jednak praw
dą. Petentka, miss Viola Bar
ton, przed zamążpójściem poo'-
sywała się w cyrku i ważyła 
wówczas 231 kilo. „Baby Vio-
ia" — jak ją wówczas nazywa
no — była ulubienicą publiczno 
ścł. I była za występy wyna
gradzana doskonale. Mąż jej, 
za którego 

wyszła z miłości, 
zawiódł jednak pokładane w 
nim nadzieje: wkrótce po ślu
bie zaczął ją zaniedbywać, do
kuczać jej i bezceremonialnie 

zdradzać. Ze zmartwienia „Ba 
by Viola" zaczęła chudnąć i to 
w bardzo szybkiem tempie, 
gdyż w ciągu roku ubyło jej 62 
kilo. Co gorsza, strata na wa
dze spowodowała znaczne 
zmniejszenie jej zarobków. Nie 
chcąc schudnąć poniżej wagi, 
mogącej imponować publiczno
ści, a widząc, że dalsze poży
cie z mężem doprowadziłoby 
ją do tego, wniosła skargę roz
wodową. Sędzia uznał waż
ność tych motywów i żądanie 
„Baby Vlola" uwzględnił. 

Warunki prenume ra ty : 
wdowy po wyższym ur 
nisterstwa .praw zagrani h'«r«ai«a numerów w adaunUtracti 
posiadającej «Ł«ss". , , , , 2 nk. 50 gr. 

dv. i- [,: kn. córki,!' 'dnoszeote <ło domów — 4(1 ar. 
obde urzędniczki: 2.i-lctnił^renurneraU zamiejscowa 3z|. — 
i 21-letnią Annę — cze«t» Prenumerata zagraniczna 4zL 80 rr 
śoiem bywał młody, mwAityfcaty nadesłane bez otnacrrw 

lekarz Ryszard Sarcey. Zr f boaorarjam awaiaae u ze bezpbt-
mianowicie znajomość w PT Rokopłsów zarówno szytych lak 
towarzystwie z Marją i ' smarnych redakcja ols zwraca 
przez nią zaproszony d»- "™™"̂ ™™ 
Zdawało się zrazu, że Rj 
wi wobec Mar j i p o w a ż -
ry i że oświadczy się o 

Pewnego dnia zjawił *' 
z miną bardzo poważną I 
czył, że pragnie rozmówi*' 
Leseur. Marja była prwj 
że nadeszła stanowcza ona 

Dwudniowy ziazd 
czywiście ale o r Vkę... j^arszawa, 20 października. 
szej siostry Anny. _wł. kor.). W Związku Z ob-

W naeszczęshwą dz-iow^em 25-lecia walki 
o szkołę polską 

dzie się dnia 25 b. m. w 
[szawie ogólny zjazd b. u-
mków. Rozesłano 1500 za-
eń. Zjazd rozpocznie się o 
9 m. 30 uroczystem na-

nstwem w Katedrze, otwar 
tern mieć żadnych preał 
siostry, postanowiła Marja 
stępie rozpaczy zemścić * | 
błudnym lekarzu, zwUfl 
Anna os 
nie wyszła /.amąż za togom . 

dwulioowogo ozłowiw^ . _'. 
20. 10. (Od wł. k.)|był 

e' 
powiedź pozytywną 

Marja udała się do mi' 
lekarza i tutaj po fc4 
wymianie słów strzeliła 
m u , raniąc go jedna 
lewę ramię. 

piorun z jasnego m 
Rozmówiła się przed 
z siostrą, którą zresztą 
chała i od niej dowied 
Ryszard za plecyma Mi 
się od pewnego czasu 
względy Anny... N ie 

cte 
Fili 
der 
ren 

\ 
nlei 
dal: 
zja: 

Pięć kordom 
świadczyła j e j , a\ ochraniało aniach 
zła zamąż za tejro » 

boć matka je j dała m u f ° ™ w n a n . i u z wiecem b. wo j -
>owiedź pozytywna. w Cyrku na k tóry przy nie 

cy 
opc 
mi z 

OnegdaJ — jak donol 
paryska — załadowano! 
bourgu na pokład pry; 
jachtu szacha perskie; 
niały samochód, prze 
dla „króla królów" 
którego uważają po 
za najbogatszego czło 
świecie. Wóz ten, któ 
drobniejszy szczegół 
poprzednio osobista 
monarchy, przedstawiał 
wzór 

niebywałego przep 
Karoseria cała pok: 

szczerozłotą płytą, na 
umieszczono herby ki 
ozdobione brylantami 
miej wartości. Wnętrz) 
chodu jest bogato wył 
atłasem i drogocenne 
mi. Nawet wyłącznik 
elektrycznego jest ze. 
brylantem wielkości w 
orzecha. Samochód, k t 
dowa trwała kilkanaści 
cy, oszacowano na 4 
złotych. 

MINISTER STANIEWICZ 
oni. gosp. na Zamku w Warzza 
oświadczył, to rząd specjalna 
H otacza ziemie wileńska. I n.»-
ódzka, przykładem czego Jest 

parcelacja. W tel dziedzinie 
ty5. ha przypadających na całą 
• — 200 tyz. przypada na tc 
województwa. Co sle tyczy 

sacll, to województwo nowo-
kle skomasowana bodzie w 
15 lat, a wileńskie — w dągu 

Sprawa serwitutów w tych 
wództwach zakończona 

w ciągu S — lat. 

Z 

w 
gni 
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W i e c z o r n e r o z r y w k i 
Teatr Miejski: — pop. Spór 

ta Oryszę; wlecz. Przep 
Teatr Kameralny: — śwlęt 
Teatr Popularny: — pop. 

noc Antonii, wiccz. Lalka. 
Teatr Popularny: (w sali 0 

w pał. Powrót, pop. i 
cerze nocy. 

Apollo: — Cztery pióra. 
Bajka: — Spotkamy sic 

nlka. 
Caslno: — Biedny gigolo. 
Corso: — I Tajemnica Nanf 

dun. 
Capitol: — Maski. 
Czary: — Królowie pusz 
dzikich preriach. 
Lnna: — Trójka. 
Orand-Klno: — Parada mi* 
Oświatowy: — Uroda życia 

rosL Sęp Pampasów — 
Kameleon: — Lopek tak 
Mimoza: — Melodia serc. 
Odeon I Wodewil: — Clerd 
Palące: — Lekcja miłości. 
Przedwiośnie: — I Walka 
Marjc, II Damski pleszczo** 
Kai: Golgota uczciwej kofc* 
Resursa: — Miłosny szept ""i 
Splendld: — Rio Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagllostf| 

WINSZUJEMY? 
Jutro: Janowi 1 I r 
Wschód słońca 6.06 
Zachód — 4.35. 
Długość dnia 10.29. 
Ubyło dnia 6.03 
Tydzień 42. 

do 
gu 
Sti 

będzie jopi 
Isto 
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W l III 10 
300 osób znalazło 

Jerlin, 20. 10. (OJ w l . k. l l tal 
żądanie krajowego urzędu!to 

cy kamieniołomy w Brun-
ku zwolniły w sobotę wszy 
ch zatrudnionych tam 

robotników polskich, 
ród zredukowanych znaj-

się 17-stu robotników, któ 
w wyniku wieloletniego 

w Niemczech pcsiadająi 

ją< 

W 
się 
Po 
ny 
na 

Resztki da* 
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